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Miesięcznie . 


kłopoty walutowe Ameryki. 


Spadek, odziedziczony przez następcę 
Hoovera nie jest bynajmniej do pozazdro- 
szezenia. Jeżeli Rooseveltowi uda się wy- 
prowadzić Stany z obecnego chaosu finan- 
sowego, będzie mógł nie bez dumy po- 
wiedzieć, że zastał ruiny i zaczął pracę na 
gruzach. Cały aparat bankowy jest bowiem 


gruntownie zdyskredytowany a od formal-, 


nego bankructwa uchroniło go jedynie mo- 


ratorjum, wprowadzone najpierw stopniowo, 


przez poszczególne 30 stanów na ogólną 
liczbę 48 a wreszcie — w ub. sobotę — za- 
rządzone przez prezydenta w całym kraju. 
Wstrzymano wypłatę depozytów, wymianę 
biletów na złoto, zakazano wysyłki złota 
zagranicę. Zakazano obrotów złotem we- 
wnątrz kraju a nawet przechowywanie zło- 
ta zagrożone zostało karą. 

Amerykanin, przyzwyczajony każdą, 
najdrobniejszą, nawet jednodolarową wy- 
płatę uskuteczniać czekiem, dziś w żadnym 
sklepie nie znajdzie reflektanta na czek. 
Bogacze amerykańscy, spędzający zimowe 
wywczasy w kąpieliskach słonecznej Flory- 
dy, przez kilka dni znaleźli się w tej sytua- 
cji, iż nie mogli powrócić do domów, nie 
mogąc uruchomić dolara z swych zamrożo- 
nych kont bankowych. Gotówka z życia 
gospodarczego znikła. Dolar — duma Yan- 
kesów, najsilniejsza waluta na świecie, sym 
bol gospodarki wielkokapitalistycznej i naj- 
pewniejszy miernik wartości — przez szereg 
dni nie był notowany na żadnej giełdzie 
świata, był walutą bez kursu... Jeżeli jest 
mowa o załamaniu się dotychczasowego 
ustroja gospodarczo-kapitalistycznego, to 
krach bankowy w Stanach i zachwianie się 
niewzruszonego autorytetu dolara jest tego 
załamania się ostatnim a jakże wymownym 
wyrazem. 

Zachwianie się waluty amerykańskiej 
nie jest jednakże równoznaczne z jej infla- 
cją. Zapas złota Stanów, przy obiegu bank- 
notów na 7% miljardów dol., sięga ponad 
4 miljardy dol., czyli pokrycie złote docho- 
dzi do 60-ciu procent. Wprawdzie ubiegły 
tydzień zaznaczył się w emisyjnym Federal 
Reserre Banku znacznym odpływem złota 
a wzrostem Obiegu, ostatnie jednak zarzą- 
dzenia, zabraniające tezauryzacji złota nie- 
wątpliwie ubytek ten uzupełnią i na dalsze 
zwiększenie emisji bez uszczerbku dla usta- 
wowego złotego pokrycia dozwolą. Amery- 
ka nie ma zamiaru odstąpić od parytetu zło- 
towego. Odgrodził się od tych zamiarów 
prez. Roosevelt w swem orędziu do Kon- 
gresu, domagającem się pełnomocnictw fi- 
nansowych. 

„Naszem pierwszem zadaniem — oświad- 
czył — będzie otwarcie wszystkich ban- 
ków, opartych na zdrowych podsta- 
wach. Będzie to stanowiło zasadniczy wstęp 
do dalszego ustawodawstwa, skierowanego 
przeciw spekulacji funduszami depo- 
tytarjuszy”. 

Kontrola nad bankami położyć ma kres 
tym zjawiskom w życiu gospodarczem Sta- 
nów, które kryzys obecny Sprowadziły. 
Sprowadziła go mianowicie inflacja kredy- 
sowa i wyrosła na niej spekulacja. Stworzo- 
na przez Hoovera instytucja — Finance Re- 
construction Corporation, wyposażona w 2 
i pół móiljardowy kapitał, wpompowala 


kryzysu, ożywienia produkcji i wzmocnie- 
nia siły nabywczej ludności. 

Kredyty, udzielane w olbrzymich roz- 
miarach, sztucznie zwiększyły spożycie, ale 
znakomicie przyczyniły się do wzrostu spe- 
kulacji akcjami. Nie z powodu lukratywnej 
produkcji, ale dzięki spekulacji giełdowej 
bamki odrzucały ogromne zyski, kupowali 
; na spłaty i spekulowali wszyscy — dopóki 
nie nastąpił krach, już nie tylko giełdowy, 
ale skutkami swymi obejmujący niezwykły 
wzrost bezrobocia, utratę ołbrzymich kapi- 
tałów, zadłużenie państwa i samorządów, 
przerost ciężarów podatkowych, wreszcie 
zamrożenie wkłądów w bankach. 

Zarządzeniom nowego prezydenta towa- 
rzyszy solidarność opinji w kraju, nadzieje 
zagranicy, a sprzeciwy jedynie z wewnątrz 
amerykańskich sfer wielkokapitalistycznych, 
dla których usłużnie swej wladzy używał, 
a nawet, jak mu nie bez podstaw zarzuca- 
no — nadużywał, Hoover. 

Na podstawie uzyskanych od Kongresu 
pełnomocnictw przystępuje dziś prezydent 
Roosevelt - najpierw do uzdrowienia apu- 
ratu bankowego i zapobieżenia spekulacji. 
Oba posunięcia w Ameryce bardzo popular- 
ne. Demokraci, którzy w swoim czasie 
wprowadzili stebro do systemu monetame- 
go Stanów, mają dobrę tradycje w dziedzi- 
nie finansowej —- towarzyszą im i dziś na- 
dzieje powodzenia. 
| Europa, poza „Schadenfreude“ z zaniku 
amerykańskiej „prosperity“ i supremacji 
i dolara. nie oczekuje jednak załamania Się 
tej waluty, która zresztą, jeśli spadnie, to 
tylko na skutek dobrowolmej obniżki jej po- 
ziomu pokrycia przez Stany. Natomiast za- 
mieszanie, jakie powodują wahania kurso- 
we tej waluty — także i u nas niestety 
drugiej waluty krajowej — powodują nie- 

wątpliwie wiele ujemnych następstw w obro 
tach gospodarczych. J. W. 


Reorganizacja banków słabych 
finansowo. 


| Nowy Jork, 10 marca. Kongres amerykait- 
Ski przyjął wczoraj wieczór nową. ustawę bau- 
kową, która została następnie przez prezyden- 
ta Roosevelta podpisana i natychmiast weszła 
w życie. 

Nowa ustawa postanawia, że natychmiast 
otwarte mogą być tylko takie banki, których 
płynność i wypłacalność została już stwierdzo 
na, Inne instytucje mogą być otwarte dopiero 
po zbadaniu ich sytuacji przez departament 
skarbu. Reorganizacja banków kredytowo sła- 
bych będzie się odbywała pod kontrolą rządu. 
lch depozyty mogą być oddane do dyspozycji 
klientów tylko w wysokości 
wów. Nowe wkłady mogą one przyjmować je- 
dynie na specjalme konto, Wkłady te muszą 
stać do dyspozycji klientów, apy każdej chwi- 
li mogły być wycofane. Ustawa przewidnje da- 
lej oprócz bonów skarbowych, mających słu- 
żyć jako pokrycie banknotów także prima- 
weksle i akcapty bankowe. Pokrycie musi być 
złożone w Federal Reserve Bankach. Na ich 
podstawie wydawane będą nowe banknoty w 
wysokości nominalnej bonów rządowych, lub 
| w wysokości 90 procent innych dopuszczonych 
wartości. Federal Reserve Banki mogą udzie- 
lać także 90-dniowych pożyczek osobom poje- 
dymczym i firmom prywatnym na zasadzie 
zlombardowamych bonów rządowych. Operacje 
bankowe mogą być w przyszłości dokonywane 
wyłącznie na zasadzie przepisów wydanych 
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Przedpłatu rziżona | za każdą zmianą 


moratorium bankowe. 


ZAKAZ WYWOZU ZŁOTA UTRZYMANY. 
Waszyngion. (PAT). Wkrótce po uchwale-|w orędziu prezydenta do Kongresu 


riu przoz Kongres ustawy o nadzwyczajnych 
zarządzeniach, mających ma na celu uzdrowie- 
nie stosunków pieniężnych, prezydent Roose- 
velt złożył na niej swój podpis, a następnie na 
moty ustawowych pelnomocnictw zarządził 
przedłużenie moratorjum hankowego oraz za- 
kaz wywozu złota, Powszechnie jednak sądzą, 
że to moratorjum zostanie zniesione począw- 
szy od najbliższego poniedziałku, kiedyto kil- 
kaset amerykańskich banków, opartych na 
zdrowych podstawach otrzyma polecenie pod- 
jęcia operacyj, Prezydent Roosevelt zaprosił 
lcaderów Kongresu na konferencję do Białego 
Domu i przedstawił im program odbudowy 
gospodarczej, który przedstawiony będzie im 


| 


Złoto wych dzi z ukrycia. 


Nowy Jork, 10 marca. Sekretarz skarbu 
Woodin wezwał banki wypłacalne aby sią 
zwróciły do departamentu stanu z prośbą © 
zezwolenie na podjęcie normalnych czynności. 

Departament stanu komunikuje, że w nar 
stępstwie rozporządzenia w sprawie zakazy 
przechowywania złota, zwrócono dotąd ban- 
kom nowojorskim złoto wartości 65 miljonów 
dolarów. 


Warszawa 10. 3. (Telef. wł.) Dolar w obro- 
tach prywatnych po 8,70; rubel po 4,81; marka 
niemiecka po 2.11 zł. 


Bandyckie napady na działacz 


Hitlerowcy gnębią socjalistów. 


y i budynki. Zamykanie pism 


. Berlin 10 marca, Teror hitlerowski szalaje | Luthera u kanclerza Hitlera wywołała w kos 


w Niemczech w dalszym ciągu. Wczoraj po po 
łudniu napadli hitlerowcy w Kolcnji na naczel 
nago redaktora socjal-lemckratycznego dzien- 
nika „Rheinzełtung* Sollmanna i drugiego re- 
daktora Effsrotha w ich mieszkaniach prywat- 
nych i zadali im dotkliwe rany. Po napadzie 
zabua policja obie ofiary do więzienia (1), 
aby — jak twierdzi prezydjum policji ~- za- 
pewmić im bezpieczeństwo życia. Równocześnie 
aresztowano także socjalistycznego burmistrza 
Fresdorfa, dotychczasowego prezydenta policji 
Baiknechta i kilku innych wybitniejszych 
członków paxtji socjalistycznej, Zarządzenie 
to motywowane jest względami bezpieczeń- 
stwa dla aresztowanych, którym na wolności 
policja nie może (!) gwarantować pełnego bez- 
pieczeństwa. 

W Lipsku podobnie jak w wielu innych mia 
stach zajęły bojóreki hitlerowskie socjalistycz- 
ny „Dom Ludowy“ i dziennik „Leipziger Volks 
zeitung“, Późnym wieczorem zajęły  Sztur- 
mówki narodowo-socjalistyczne w Monachjum 
wszystkie budynki rządowe komunalne ł sta- 
cję radjofonieczną, oraz dzienniki „Mueńchener 
Post“ i „Bayericher Courrier“. 

W Norymberdze aresztowano kilkunastu wy 
hitniejszych działaczy organizacji republikań- 
skiej Reichsbanner*, 

W Kożlu na Śląsku zawieszony został dzien 
nik eentrowy „Coseler Zeitung“, 

Prezydent rządowy w Kolonji zamknął dziś 
w całej Nadrenii wszystkie lokale partji socjal- 
no-demokratycznej. 


Poołoksi o upaństwowieniu Ranku Rzeszy 


Berlin. (PAT). „Tagliche Rundschau“ do- 
nosi, że wizyta prezydenta Banku Rzeszy dra 


'gu Renu. 


łach politycznych różne Kkonmentarze. M. in. 
kursowała pogłoska, że rozmowa Luthera «' 
Hitlerem dotyczyła sprawy upaństwowienia 
Banku Rzeszy, Wersja ta epowodowała spa 
dek kursu papierów Banku Rzeszy na giełdzie 
berlińskiej. Kurs tych papierów obniżył się 
ze 150 do 140. 
ODDZIAŁY SZTURMOWE w SKLEPACH 
ŻYDOWSKICH. . 
Berlin. (PAT). Domoszą z Magdeburga, że 
w czwartek wieczorem oddziały szturmowa 
obsadziły wiele sklepów żydowskich, które zo- 
stały zamknięte. 


hitlerowcy zajęli koszary naprzeciw 


strasshurga, 
| Strassburg. (PAT). Około 1000 hitlerowców 
|uzbrojonych częściowo w karabiny zajęło w 
czwartek popołudniu koszary dawnego 170-g0 
pułku pionierów w Kehl, w miejscowości poło- 
żonej naprzeciw Strassburga po prawym brze- 
Hitlerowcy obsadzili również magi- 
strat, domagając się dymisji dra Luthnera. Na 
budynku magistratu wywieszono olbrzymią 


| flagę hitlerowską, 
| STREFA ZDEMILITARYZOWANA. 


Paryż. (PAT). W związku z zajęciem przaa 


| hitlerowców koszar w Kehl władze francuskie 


zarządziły czuwamie nad odnośnemi mostami 
ma Renie. Komentując ten fakt, dzienniki za- 
znaczają, że Kehl podobnie jak Rastadt i Fri- 
burg-Brisgau, leży w strefie zdemilitaryzowa- 
nej, gdzie w myśl artykulu 43 Traktatu Wer- 
salskiego nie wolno Niemcom dokonywać ża- 
dnych aktów militarnych. 


Centrowcy także prześladowani 


Berlin, 10 marca. Burmistrz dzielnicy Prenz 
lau-Berg dr. Ostrowski, jego sekretarz Tbscher 
i radny miejski Kuhwert, dalej burmistrz dziel- 
nicy Kreuzberg dr. Herz, radca magistracki 
Stech, dyrektor urzędu dzielnicowego Thuar, 
radcą magistracki Schweickart i radni miejscy 
dr. Epstein i Kueter — zostali dziś w swoich 
biurach aresztowani. Wszyscy są członkami 
partii soc'alno-demokratycznej. 

W Ludwigshafen zajęły dziś bojówki hitle- 
rowskie organ partji centrowej „Neue Płaelzi- 
sche Landeszeitung“ i wywiesili na gmachu 
flagę hitlerowską. Urządzenie wewnętrzne 70- 
stało zdemolowane. Znaleziona w budynku 
flaga republikańska czarno-czerwono-złota 70- 
| stała na ulicy Spalona. Prezydent policji poli- 
tycznej w Monachium dr, Frank został usunię- 
ty. W Oppau w Palatynacie usiłowali hitlerow. 
cy zdobyć atusz, którego bronili członkowie 
partii socjalistycznej. Hitlerowcy użyli broni 
palnej. przyczem dwie osoby zostaly zabite a 
kilka osób odniosło rany. 

Berlin, 10 marca. W Limbach w Saksonji 
zastrzelili dzi$ dwaj hitlerowcy pełniący fum- 


w kraj ogromne kredyty dla przełamania, przez rząd związkowy lub poszczególne stany, |kcje policz?” pomocniczej 2 komunistów. 


| Rząd bawarski nie ustąpił, 


Berlin, 10 marca. Na żądanie komisarza 
Rzeszy dla Saksonjj Killingera rząd saksoński 
Schiecka podał się do dymisji. Killinger utwo- 
rzył własny rząd komisaryczny. Także rząd 
badeński podał się do dymisji, uchwalił jednak 
pozostać u władzy do czasu utworzenią nowe- 
Igo rządu. 
| Rząd bawarski prentiera Helda powziął u- 
chwałę, w której siwierdza, że mianowanie ko- 
misarza Rzeszy dla Bawarjj jest sprzeczne z 
konstytucią i postanowił nie składać dymisji. 
Na polecenie komisarza v. Eppa dokonano w 
Bawarji licznych aresztowań wśród członków 
partji soc'alno-demokratycznej i Reichsbanne- 
ru, oraz partji komunistycznej. 


KATASTROFA KOLEJOWA W BELGJI 


Bruksela, 10 marea. Na dworcu w Namu 
zjechały próżne wagony towarowe na stojący 
na peronie pociąg osobowy. wskutek czego 14 
osób zostało rannych. 


0 czem piszą inni. 


Zydzi z Niemiee do Polski. 


„ „Hajnt* w depeszy Ż. A. T. donosi, że 
do Warszawy przybył niejaki p. E. Salomon, 
kupiec żydowski z Lipska i prezes związku 
żydowskich kupców w Lipsku. Przybył w 
sprawie żydów „polskich“ z Saksonji i Tu- 
ryngji, którzy obecnie nie mają obywatel- 
stwa polskiego, a chcieliby do Polski wró- 
eić z obawy przed Hitlerem. 

` „Liczba takich żydów w tych krajach — 
donosi „Ilajnt* — jest bardzo znaczaa i do 
sięga w tych krajach conajmniej 2 tysięcy, 
nie licząc członków rodzin“, 

„Dlatego też byloby bardzo ważme, aby 
władze centralne zainteresowały cię tą spra- 
wą, obecnie tak naglą i poczyniły kroki, 
aby ta kategorja osób otrzymała obywatel- 
stwo polskie... P. Salomon zamierza. rozpo- 
cząć starania w Warszawie w kierunku za- 
łatwienia postulatów żydowskiej emigracji 
z Polski w Saksonji i Turyngji...* 

Dla wyjaśnienia strony prawnej! 

Żydzi, o których tu chodzi, to — żydzi 
rosyjscy, którzy opuścili Rosję, kiedy bol- 
szewicy weszli zdecydowanie na drogę kol- 
lektywizacji handlu. Wówczas ci żydzi mogli 
optować na rzecz Polski. Nie zrobili jednak 
tego w określonym terminie. natomiast po- 
starali się o t. zw. nansenowskie paszporty, 
skutkiem czego stali sie „bezpaństwowca- 
mi"... Takich to „Polaków“ chce nam p. Sa- 
lomon teraz nasłać na kark! 

Nadto, zważyć należy, że. jeśli w Sakso- 
ağ i Turyvngji liczba tych żydów wynosi 2 
tys. (z rodzinami jakie 7—8 tys.), 


to ileż ich 
Jest w całej Rzeszy? Niech nam się to zwali 
pa głowę! 

Nie sądzimy; by się rząd obecny dał na- 
wmówić p. Salomonowi! Ale społeczeństwo 
sowinno czuwać! 


llu bezrobotnych ma Polska! 


„Robotnik“ oblicza, ilu faktycznie bez- 
robotnych ma Polska. Nikt bowiem nie wie- 
rzy, by ich było tyle tylko, ile podają ofi- 
pjalne instancje (220 tys. z końcem ub. ro- 
ku)... Na podstawie różnych prac i studjów 
skonomicznych stwierdza „Fiobotnik'; 

„W ten sposób otrzymujemy na koniec 
1932 roku sumę 440 tysięcy bezrobotnych 
robotników wielkoprzemysłowych, to zna- 
czy plusminus 40 proc. ogółu tych robotni- 
ków“. 

Jest trudniej ustalić liczbę bezrobotnych 
w drobnym przemyśle i na roli. W przybliże- 
niu podaje „Robotnik“ liczbę 600 tys. na 
obydwie te gałęzie gospodarstwa (po 300 
tys. na każda). Wreszcie ponad 100 tys. pra 
eowników umysłowych. 

„W ten sposób — kończy — rzeczywista 
liczba bezrobotnych w Polsce z końcem ubie 
głego roku wynosiłaby mie 220 tysięcy, jak 
to ogłaszał P. U, P. P., lecz mniej więcej 
jeden miljon i 150 tysięcy (bez rodzin)”. 


Przed zmianami w rządzie. 


Prasa zajmuje się sprawą przygotowy- 
wanych podobno zmian w rządzie. W szcze- 
gólności sjonistyczna „Chwila“ (Lwów) pi- 
sze: 

„Sesja parlamentarna dobiega zwolna 
końca, chociaż parlament ma jeszcze mnó- 
stwo spraw do załatwienia. Ogólnie istnieje 
przypuszczenie, że w odróżnieniu od lat ub. 
parlament będzie zamknięty dopiero z koń- 
cem marcą. Tradycyjnym zwyczajem taż 
krążą pogłoski o mającej nastąpić zmianie 
rządu, Ustąpić ma przedewszystkiem obec- 
ny szef gabinetu p. premjer Prystor, aby 
zrobić miejsce obecnemu ministrowi spraw 
zagranicznych Beckowi. Następnie miałaby 
nastąpić zmiana na fotelu ministerjalnym 
ministra handlu Zarzyckiego, którego stan 
zdrowia pozostawia obecnie wiele do życze- 
nia. Na jego miejsce miałby przyjść gen. Li- 
twinowicz i wiceminister spraw wojskowych 
Składkowski na miejsce min, opieki społ. 
Mówi się równieź o ustąpieniu min. spraw 
wewnętrznych Pierackiego również ze wzglę 
dów zdrowotnych. Następcą jego ma być 
były wojewoda lwowski, wiceminister Na- 
koniecznikow-Kiukowski, 

Te w tem prawdy, dowiemy się za parę 
tygodni! 

Lekkomyślns sympatjs. 


Poznański organ Obozu Wielkiej Polski, 
„Awangarda“, zajmuje się zwycięstwem hit- 
leryzmu w Niemczech i snuje ciekawe roz- 


„GŁOS NARODU" z 


dnia it go Marca 1933 
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Dokumenty i fakty. — Historjahitleryzmu. 


Z OSTATNICH DNI WALKI O WGLNOŚĆ NAUKU 


Sejmowa komisja oświatowa, jak to jnź do- 
nieśliśmy wczoraj, przyjęła poprawki, iio 
ne przez Senat do projektu ustawy o szkołach 
akademickich. z wyjątkiem tylko jednej, dot %, 
czącej termiuu, na jaki ma być obierany rektor. 
Senat ograniczył ten termin do lat 2. tatomiast | 
komisja sejmowa przywróciła pierwotne brzinie- 
nie odnośnego artykułu. to znaczy, że kadencja 
rektora będzie trwała trzy lata. lnacini słowy, 
prof. Czuma odniósł zwycięstwo nad senatorem 
Rostworowskin. 

Głosowanie w sejmowej komisji oświatowej 
odbyło się w nieobecności przedstawicieli kli- 
bów: Narodowego, Stromnictya Ludowzgo iP. 


REZYGNACJA REKTORÓW 


Rektcrzy szkół akademickich, gdy wysiłki | 
ich na terenie parlamentarnym nie odniosły 
skutku, gdy wszystkich ich argumenty nie zna- 
lazły żadnego oddźwięku u ministra Jedrzejewi, 
cza i rozbiły się o koszarową dyscypiinę wik- 
szości rządowej, zgłosili rezygnację ze swych 
godmości, której senaty akademickie nie przy- 
jęły, wyrażając rektorom ewe zaufanie i swa 
z miemi solidarność. 

Uchwały senatów akademiekich niektórych 
wyższych uczelni. będące odpowiedzią na re- 
zygnacęj rektorów, mają wartość dokumental- 
ną. Oto, co pisze, między innemi, senat uni- 
wersytetu w Warszawie do rektora, prof. J. 
Ujejskiego: 

„Senat Akademicki Uniwersytotu War- 
szawskiego z głębokiem wzruszeniem przy- 
jał pismo do wiadomości. 

Stwierdza jednak swą zupełną i nie- 
zmienną z Tobą, Magnificencjo, zgodność 
we wszystkiem. coś w obronie naszego 
ustroju czynił i że poczynania Twe ma za 
sprawiedliwe i słuszne. 

A za to, żeś był godnym i wiernym wy- 
razicielem myśli naszych. składamy Ci od 
Uniwersytetu Warszawskiego podziękowa- 
nie i hołd. 

Dając wyraz zupełnej i nieprzerwanej 
z Tobą jedności, zwracamy się do Ciebie, 
Magnmificencjo, z prośbą, abyś zgodził się 
berło rektorekie nadal w swem ręku zatrzy- 
mać”, 


JESZCZE NIE OBOWIĄZUJE USTA 


Teraz imny dokument. List reaktora uniwer- | 
sytetu poznańskiego do wojewody poznańskie- 
go, p. Raczyńskiego: 

„Donoszę, ib w dniu 6 marca o godz, 

17 min. 45 zatrzymało się auto policyjne na 
ulicy przed gmachem Collegium Minus, 
z auta wysiadło okolo 10 policjantów z ko- 
misarzem na czele i na rozkaz komisarza za 
częto przy pomocy pałek gumowych rozpę- 
dzać stojącą przed gmachm młodzież aka- 
demicką. Młodzież zachowywaia się spokoj- 
nie i nie dała najmniejszego powodu do wy 
stąpienia policji. 


W swojej akcji policja przekroczyła 


zmu — i to w każdej dziedzinie: gospodar- 
czej, kulturalnej, psychologicznej. To też 
wątpić należy, czy Hitlerowi, choćby nawet 
uzyskał pełnię władzy na długie lata, uda 
się przeprowadzić w całości dzieło ratunku, 
tembardziej, że obóz jęgo wykazuje bardzo 
poważne braki, zarówno w dziedzinie my- 
ślowej, jak i pod względem swej wartości 
moralnej. 

O ile dosyć złudnemi wydają się nadzie- 
je „brunatnych koszul“ na skuteczną prze- 
budowę ustroju gospodarczego Niemiec, roz 
wiązanie trudności socjalnych, zabamowanie 
spadku liczby urodzeń — o tyle rządy hitte- 
rowców mogą dużo zdziałać w kierunku de- 
cydującego podcięcia potęgi Żydów i maso- 
nerji. I tu leży ich znaczenie dla innych va- 
rodów. 

Obóz narodowy w Polsce mie potrzobujo 
się niczego uczyć od Hitlera. Zarówno swą 
stroną intelektualną, jak i moralną góruje 
om pod wielu względami nad niemieckim 
ruchem narodowo-socjalistycznym, 
Następnie „Awangarda* bagatelizuje po- 

głoski o hitlerowskiej gotowości do wojny 
z Polską. 

„Mimo całej wrzaskliwości propagandy 
odwetowej — pisze — dotychczasowe zacho- 
wanie się Hitlera nie wskazuje ma to, by 
skłonny był on do lekkomyślnego uwikłania 
się w awanturę wojenną”. 


Jesteśmy nieco zaskoczeni ta pewną 


ważania na temat ideologji i programu tego | sympatją organu O. W. P. dla hitleryzmu. 


ruchu. 


Niech się nim zachwyca p. Mackiewicz z B. 


„Ruch hitlerowski — pisze — jest reak- | B. i jego trabanci. Lecz nie katolicka i maro- 
cją na objawy choroby, toczącej organizm 'dowa młodzież. Nie trzeba się dać zwodzić 
narodu niemieckiego — i pod tym względem | „antysemityzmem* hitlerowców lub jego wał 


należy on niewątpliwie do tej samej kate- |ką z socjalizmem. 


Sam hitleryzm jest ru- 


gorii prądów ideowo-politycznych, co fa-| chem, który wyniknął z całkiem pogańskie- | 
szyzm i ruchy narodowe w innych krajach | go, niechrześcijańskiego, poglądu na świat, 


świata. Tylko, że jego zadanie jest bez po- |y którym miejsce etyki 
równania trudniejsze, niź np. zadanie faszy- |i gwałtu. ' 


zajmuje kult siły 
. 


| sztowano wskutek interwencji rektora. 


P., S., którzy po odezytaniu deklaracji. opuścili 
salę. Sprawę te zalatwiono między sobą: posło- 
Wie z Be R, wraz z posłami żydowskimi. 

Teraz. dziś albo jutro, dokona sią ostatni 
akt na plenum Sejmu. O resztę już mniejsza. 
Wszystko zostanie załatwione szybko i spraw- 
nit.. 

W chwili. gdy walka o wolność nauki zbliża 
się nie tyje do końca, bo uchwalenie ustawy 
jeszcze nie decyduje o jej wyniku, ale gdy za- 
czynia wchodzić na nieco inne tory, trzeba cię 
zapoznać z dokumostami tej walki przynajmniej 
z ostatnich dni. Jest ich dużo i wszystkie z pew 
nością, przejdą, do historji. 


WYŻSZYCH UCZELNI. 


Manifestacja senatu uniwersytetu w Pozna- 
niu na cześć rektora dr. St. Pawłowskiego mia- 
ia: charakter bardzo podniosły. Wygłosił prze- 
mówienie prorektor, prof. dr. Jan Sajdak. któ- 
ry, między innemi, powiedzial: 

„Wybraliśmy Ciebie, dając Ci takie za- 
ufanie w akcie wyborczym, jakiego kronika 
naszego uniwersytetu nie notuje, I nie za- 
wiedliśmy się. W walce o nauką polską, o 
autonomję uniwersytetów godnie. reprezen- 
towałeś naszą szkołę; zawsze.:czy w mu- 
rach tej szkoły, czy wobec młodzieży. czy 
na terenie publicznym wobec władz wystę- 
powałeś z taktem wielkim i odwacą oby- 
watelską, dobro nauki mając tyłko ma 
względzie. 

Śledziliśmy te Twoje wystepy i bylismy 
dumni, żeś naszym rektorem. Dlatego dziś, 
kiedy, nie uzyskawszy dla nauki wszystkie- 
go, o co walczyłeś, pragniesz ustąpić z re- 
ktoratu, senat rezygnacji Twej przyjąć nie 
może. 

Przypadło Ci w udziale bronić uniwer. 
sytetów, broń ich do końca. bo bronisz mą- 


drze i dobrze, a naszem zaufaniem bez- 
względnem się cieszysz”. 
Nie powtarzamy innych uchwał. bo brak 


miejsca nam na to nie pozwała. Stwierdzamy 
tylko ponownie całkowitą solidarność senatów 
wyższych uczelni z rektorami w wałce o wol- 
ność maki i nauczania. 
WA, A JUŻ SIĘ JĄ STOSUJE. 
chodnik, „który musi być uważany , vez- 
wzelę Mle za granicę terytorjum uniwersy- 
teckiego, i zaatakowała młodzież na terenie 
uniwersyteckim, pędząc ją między kwietni. 
kami aż do schodów i do bramy Collegium 
Minus, przyczem jeden z policjantów zatrzy 
mał się dopiero w drzwiach Collegium Mi- 
nus. -Na schodach policja zaaresztowała 
pierwszych lepszych z brzegu trzech stm- 
dentów i odprowadzila ich do auta. Na do- 
wód załączamy zeznania licznych świad- 
ków zajścia i zeznania jednego z profeso- 
TÓW. 
Ponieważ 1) zajście miało miejsce na te- 
ronię uniwersytetu poznańskiego, ponieważ 
2) zdarzyło się bez najmniejszej interwencji 
wladz akademickich, ponieważ 3) młodzież 
akademicka mie dała swem zachowaniem 
żadnego bezpośredniego powodu do wystą- 
pienia policji, 
zakładam przeciwko naruszeniu teryto- 
rjum uniwersyteckiego jak najuroczystezy 
protest i proszę Pana Wojewodę, ażeby za- 
rządził jak najprędzej Śledztwo w powyż- 
szej sprawie i ukarał winnych”. 
List rektora mie nie wspomina o nieza- 
szczytnej roli, jaką odegrał w tej sprawie prof. 
Jakubski. Pisaliśmy o tem wczoraj. 


DEMONSTRACJE, ZAJŚCIA I REPRESJE, 

Najpoważniejsze zajścia we czwartek roz- 
grywały się we Lwowie. Najpierw demonstro- 
wano przed więzieniem śledezem, t. zw. Bry- 
gidkami, gdzie przebywają aresztowani akade- 
micy, o których krążą we Lwowie najbardziej 
fantastyczne wieści... Demonstrantów rozpędzo 
mo, lecz później ponownie zebrało się ich kil- 
kuset przed domem i w domu Akademiekim 
przy ul. Łozińskiego. Napierani przez policje, 
studenci zamknęli się w domu Akademickim 
i poczęli — jak twierdzą niektóre - pisma — 
obrzucać policjantów  różnemi przedmiotami. 
Dom otoczono i oświadczono studentom, iż są 
wszyscy aresztowani, Na miejsce zajścia przy- 
był rektor, Ks, Gerstman z kilku profesorami 
oraz przedstawiciele władz. Spisano nazwiska 
200 studentów, narazie jednak nikogo nie are- 
Pod- 
czas zajścia, które trwało około 2 godzin, 
trzech policjantów zostało poszwankowanych. 

W Wilnio młodzież demonstrowała za kon- 
tynuowaniem strajku. W Warszawie skazano 
16 korporaatów na 2 miesiące aresztu za udział 
w manifestacji wieczomej w ubiegłą środę. 
Em] E a A x (OT OE nah 


Celem uregulowania nakładu 
"resimy 0 zk najrychlejsze ure- 
gułlowanie prenumeraty 


Z dniem dzisiejszym rvapOczynainy cykl 
artykułów, opartych na literaturze niemie- 
ekiej, mających zaznajomie Czytelników z 
programem hitleryzmu oraz rozwojem teg 
ruchu w Niemczech. +=*Uw. Ked. i 


Twórcą programu narodowo-socjalistyczne- 
go w Nieniczech nie jest Adolf Hitler. Program 
zaczął sie kształtować już wtedy, gdy przy- 
szły „wódz“ walczył na froncie francuskim. `, 

Konrad Heiden, jedon z historyków hitle- 
ryzmu (autor dzieła „Geschichte des National- 
Sozialismus“) za twórcę. narodowego socjalizmu 
uważa Antoniego Drexlera. Był to ślusarz kola- 
Jowy w Monachjum. Wśród strasznych przejść 
wojennych kształtował on sobie pogląd na na- 
cjonalizm i internacjonalizm, kapitalizm i so- 
cjafizm i t. p. 7 marca 1918 r. założył on małą 
organizację robotniczą, złożoną z 40 członków, 
| której zadaniem miała być walka o dobry po- 
kój. Drexler wierzył jeszcze wtedy: w militar- 
ne zwycięstwo Niemiec. ATE 

Fô klęsce i rewolucji Drexler zamienił SWĄ 
slabo rozwiiającą się grupkę w stronnictwo. 5 
stycznia. 1919 r. powstała Deutsche Arbeitpar- 
tei, Z początku liczyła '40 członków. Na preze- 
[Sa powołano dziennikarza Karola Harrera. Par- 
tja wyłoniła t. zw. „polityczne kółko pracy“ 
(Politischer Arbeiterzirkel) złożone z 6 osáb. 
Tę maleńką partję zasilali stopniowo oficerowie 
jak słynny kapitan Ernest Röhm, urzętńlnicy po 
licii i przedstawiciele wolnych zawodów. Do 
na'wybitnieiszych członków zaliczano wtedy 
inż. Gotfryda Federa. Tego myśli i poglady 
wpłynęły ogromnie na rozwój programu stron- 
nietwa, On to już w r. 1918 przedlożył rządo- 
wi bawarskiemu memoriał o „złamaniu niewoli 
czymszowej*  (Brechung der  Zinsknecht- 
schaft”). Memorat został oczywiście odrzuco- 
ny. lecz inż. Feder nie zraził się tem į dalej 
formował swój program  socjalno-polityczny. 
Jego „wynalazkiem* jest upaństwowienie ban- 
ków, zastąpienie prawa rzymskiego — niemie- 
ckiem ete. Program partii był już wtedy zwró- 
cony. przeciw żydom. Nie była ona jednak. je- 
szcze tak antysemitką, jak dzisiaj. 

W Monachjum istniał w owym czasie rząd 
komunistyczny. Ale nie trwało to długo. Re- 
publika radziecka została obalona przez nacjo- 
nalistyczne oddziały ochotnicze i Reiehswehrę. 
W 2-gim pułku piechoty służył wtedy Adolf 
Hitler. 

Wojsko było, jak zwykle w czasach rewo- 
lueji, rozpolitykowane. Zresztą dowódcy umyśl 
nie urządzali polityczne kursy oświatowe, by 
wojsko przepoić duchem narodowym. Otóż na 
jednym z takich kursów. w czerwcu 1919 lej 
Hitler miat snosołność  slvszeć wykład inż. 
Federa i z entuzjazmem uchwyvcił się tego pro- 
gramu. Zabierająe głos w dyskusjach zwtj- 
cił na siebie uwagę wyższych oficerów, którzy 
ujrzeli w nim zdolności na referenta oświato- 
wego. 

Hitler otrzymał więc pozwoienie, a raczej 
nakaz zapoznać się z „partią robotniczą” Dre- 
xlera. Przybył raz na jej zołwanie i. wyróżnił 
się w dyskusji swym temperamentem. Drexler 
zaproponował mu. by wstąpił do npartji. Hitler 
przyjął zaproszenie i w lipeu 1919 r. stał sle 
T-ym członkiem owego „politycznego kółka 
pracy, 

Ta grupka spędzała długie godziny na o- 
mawianiu programu. Sprzeczano się zacięcie a 
każdy szczegół. Hitler nie lubował się w takich 
akademickich dyskusjach. Jeso bojowa natu- 
ra potrzebowala czynu. Wywalczył więc sobie 
sw partji to, że dano mu resort propagandy. Je- 
go zadaniem miało być urządzanie zgromadzeń, 
wynajmowanie sal, wyszukiwanie  referentów. 
Hitler sam przemawiał hardzo często. w Mo- 
machjnm i na prowincji, zwykle na temat 
„Brześć Litewski i Wersal*, Starał się zhić 
twierdzenie, jakoby  „dyktat wersalski* był 
słuszną karą za traktat wymuszony w Brześciu 
Litewskiem. 

Do partji napływało trochę ludzi, ale bar- 
dzo powoli. Rok 1920 zaczęła Deutsche Arbei- 
terpartei z 64 członkami. W tym czasio ustąpił 
przewodniczący Harrer, zniechęcony wewnętrz- 
nemi sporami. 

Partja kończyła opracowywać swój pro- 
gram. W pracy tej uczestniczyli głównie Fe- 
der, Drexler i Hitler, który był wtedy jeszeze 
w czynnej służbie, Aż do 1 kwietnia 1920 r. 
Rcichswehra troszczyła się © jego utrzymanie. 

Program ogłoszono w dniu 24 lutego 1920 
r., na wielkiem zgromadzeniu w jednym z bro- 
warów monachijskich. Dr. Dingfelder wygłosił 
na tym wiecu referat, a potem Hitler odczytał 
25 puuktów programu partji. Czytał wśrćd 
wrzawy i hałasu, wywołanego przez przeciwni- 
ków. 

Nikt wtody nie sądził, że ten program kia 
dyś taki ogromny wpływ wywrze na losy Nie: 
"miec. Wychodzący już wówczas  „Vólkischet 
Beobachter“ (nie będący jeszcze coprawda wła» 
snością partji) nie poświęcił tym 25 punktom 
ani jednego wiersza. A kulminacyjnym pun: 
ktem wiecu był, jak podaje wspomniany wy: 
żej K. Heiden, protest przeciwko przydzielanią 
gminie żydowakiej mąki na maca. 
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Dziesiąta rocznica Śmierci $. p. ks. 
Arcybiskupa Józefa Bilczewskiego. 


W dziesiątą rocznicę śmierci $. p. Ks. Ar- 
tybisktupa Józefa Bilczewskiego, przypadającą 
dnia 20-go marca b. r., odbędzie się we Lwo- 
wie uroczysty obchód ku uczczeniu pamięci 
wielkiego arcybiskupa archidiecezji lwowskiej. 
z następującym programem: Dnia 20 b. m. © 
godz. 18 wieczór uroczysta akademja w auli 
uniwersytetu Jana Kazimierza. Dnia 21 b. m. 
o godz. 9 rano żałobne nabożeństwo pontyfi- 
kalne w bazylice metropolitalnej, a o godz. 
12-tej w południe zbiórka organizacyj i zrze- 
szeń katolickich, oraz wiernych u grobu $. p. 
Ks. Arcybiskupa Bilczewskiego na cmentarzu 
Janowskim, celem złożenia hołdu jego śmier 
telnym szczątkam, 

W związku z tem Ks. Areyb. Twardowski. 
metropolita lwowski, wydał zarządzenie, by 
dnia 21 marca br. we wszystkich paratjach Ar- 
chidiecezji, tak w kościolach paratjalnych. jax 
i zakonnych odprawiono nabożeństwa żałobne 
za dusze Ś. p. Ks. Arcybiskupa Bilczewskiego: 


W wiekszych miastach, gdzie są odpowiednie 
ku temu warunki, odbędą się odpowiednie a- 
kademje. na których społeczeństwo Małopolski 
Wschodniej odda hołd niespożytym zasługom, 
jakie położył zmarły Arcybiskup dla Kościoła 
i narodu. (KAP). 


Sklesy żydowskie otwarte w niedzielą. 


% Wadowic donoszą nam: W niedzielę 5 
marca b. r. sklepy żydowskie w Wadowicach 
były znowu otwarte. Sprzedawano w nich na- 
weż podczas odbywającego się nabożeństwa. 
I tak otwarte były sklepy bławatne O. Cisnera, 
Weinfelda, Wolia, Jungenwirtha i Ungera, 
sklep spożywczy Gemindera, galanteryjne Ba- 
famutha i Feldmana i wiele innych. Członko- 
wie O. W. P. zwracali uwagę policji na ten 
fakt, która po długich wahaniach przeprowa- 
dziła kontrolę sklepów spisując protokoły. 
Zaznaczyć należy, iż sklepy żydowskie już od 
szeregu miesięcy są w Wadowicach otwierane 
w niedzielę, i że niejednokrotnie zwracano na 
to uwage policji. co jednak nie skutkowało, a 
nawet były wypadki karania przez Starostwo 
errrywnami tych. którzy dopominali się o zam- 
knięcie sklepów żydowskich. Opinja publiczna 
Wadowice domaga sie aby sprawa ta była (uż 
raz nareszcie załatwiona w myśl przepisów 
prawa. 


Za obrazę Prezydenta Rzplłei, 


W dniu 12 sierpnia 1982 r do wydziału 
wojewódzkiego w Łodzi wpłynął list, nadesłn- 
nv do kancelarji cywilnej p. Prezydenta Rze 
czypospolitej. z poleceniem cdszukania autora 
tego listu. List adresowany do p. Prezydenta, 
zawierał szereg obraźliwych zwrotów | nieuza- 
sadnionych zarzutów. List ów podpisany był 
imioniam į nazwiskiem. niejakiemo Jana Em- 
czaka. 

Dochodzenie wyjaśniło, że Łuczak zamie- 
szkuje w powiecie brzezińskim i list ten napi- 
sał na prośbę niejakiego Kuny, który jest wła. 
ciwym autorem listu. Łuczaka i Kunę pocią- 
gnieto do odpowiedzialności sądowej. Sąd 
w Łodzi rozpatrywał tę sprawę we czwartek 
i skazał Łuczaka na 8, a Kunę na 10 miesięcy 
więzienia. 


Echa siódmej katastrofy pod Rogowem 


Tajemnica „upioru z pod Rogowa“ była 
przedmiotem rozważań sądu w Warszawie. 
Jak wiadomo, po ostatniej, a 7-mej  zkolei, 
katastrofie pod Rogowem dokonano rewela- 
cyjnego odkrycia. Ustalono mianowicie, że ka- 
tastrofa spowodowana została rozmyślnem 
rozkręceniem szyn kolejowych. W czasie kata- 
strofy poszkodowany został cały szereg osób, 
pozatem poniosły straty przedsiębiorstwa, któ- 
rych ładunki wskutek wypadku uległy znisz- 
czeniu. Poszkodowani wnieśli skargi do sądu 
przeciwko kolei, domagając się pokrycia strat. 
Sąd, po zbadaniu sprawy uznał prawo skarżą- 
cych do odszkodowania. polecając ekspertom 
ustalenie sumy, na jaką przedsiębiorstwa po- 
niosło stratę, Wyrok ten ma zasadnicze zna- 
czenie dla pozostałych ofiar 7-miu katastrof 
pod Rogowem. Będą oni mogli otrzymać 04- 
szkodowanie, gdyż sąd okręgowy uznał odpo- 
wiedzialność kolei za zbrodniczy czyn osobni- 
ka, którego dotychczas nie zdołano schwytać. 


ZZ A ZEE PE 


Odkrycie korytarzy podziemnych 
w Tarnopolu. 


W czasie budowy gmachu PZUW w Tar- 
nopolu natrafiono na podziemny korytarz, 
ciągnący się od cerkwi do placu Sobieskiego. 
Z gmachu województwa, w piwnicach jest wyj- 
ście w kilku kierunkach. Są tam ślady bramy 
ohrotowej. Ostatnio podczas robót ulicznych 
natrafiono w kilku miejscach {na zbiegające 
się podziemne przejścia. W niektórych miej- 


scach biegnące chodniki założone są na głę-|sytetu Stefana Batoręgo w Wilnie odbył się changielska wysłano na ratunek łamacz lodów. 


„GŁOS NARODE” z dnia li-go Marca 1933 


Państwo-liliput. 


Najmniejszem, bo zaledwie 150 dziesięcin ; 
liczącem państwem na świecie jest księstwo 
Monaco, położone nad brzegiem morza Śród- 
ziemnego. Na jednej ze skał państewka tego 
powstał istny zakątek „rajski“, zwany Moa- 
te Carlo — siedziba ruletkj į wszelkich gjer 
hazardowych, miasto ściągające rocznie prze- 
szło półtora miljona ludzi, żądnych lortuny i 
szukających emocji w grze. Państwo —- Eli- 
put posiada do 20.600 rdzennej ludności, roz- 
porządza „armią, liczącą 500 żoiuierzy, kilku. 
starego typu armatami, niewielkim oddziałem 
pięknie umundurowanej policji. Rządy w Mo- 
naco sprawuje ks. Ludwik. 

Na calość księstwa Monaco składają. się 
trzy oddzielne miasteczka: Monaco —- stolica, 
Monte-Carlo i Condamines, którę de facto two- 
rzą całość. Stolica Monaco leży na szczycie 
wielkiej skały, posiada kilka ulic. przylegają- 
cych do książecego zamku. W centrum znajdu- 
je się niewielki placyk, skąd ma się przepięk- 
ny widok na otaczające góry i skały. Cale 
miasto otoczone jest kamienną ścianą z wic- 
życzkami, co nadaje mu wyglad średniowięcz- | 
nego zamku. Lecz ośrodkiem życia publiczne- 
go jest Monte Carlo. Okres rozkwitu księstwa 
Monaco przypada na rok 1860. kiedy to w 
Niemczech i Francji zabroniona została gra w 
ruletkę. Przedsiębiorczy Francuz, Blanc, utrzy- | 
mujący dotychczas kasyno w Hamburgu, zwró- 
cił się do księcia Monaco z propozycją two- 
rzenia w państwie jego kasyna, wzamian za 
co zobowiązał się wypłacać rocznie większą 
sumę. a martwą dotychczas skalę Monte-Carlo 
zamienić w kipiącą życiem i opływającą w do- 
statki krainę. 


KINOTEATR 
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DZW'ĘEKOWYĘR 
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neśo przez L. Francka autora 
słynnej powieści paeyfistycznej 
Scenarjusz nagrodzony przez „Ligę Narodów“ F 
Zespół słynnych arlyslów 
Europy i Ameryki. — 


kotow, Róża Mai, ¿oe Franck, Rene Stobraun E. Lenhartz sra 


Wyświetla o godz. 5, 8 i 9 wieczór, w ni 


bokości 14 m. i łączą się ze sobą schodami., 
Prawdopodobnie odkrycia te łączą się z frag- 
mentami bohaterskich walk mieszkańców Pa- 
dola z najazdami Tatarćw. 

Abram skazany za przywłaszczeni 

im.enia Adam. 

Abram Bursztyn, żydek z Bydgoszczy. 
chciał koniecznie się spolszczyć. Zatem chociaż | 
w dokumentach wszędzie figurował jako a| 
bram, pozwolił} sobie na używanie imienia A-; 
dam. Pod tem przybranem imienien w lipcu 
1929 roku przejął w Bydgoszczy na własność. 
firmę „Argus*. Również przesłuchany jako 
świadek pod przysięgą Bursztyn zeznał że ma 
na imię Adam. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
dopatrzył się w tem krzywoprzysięstwa z nied- 
balstwa i skazał Bursztyna ną 4 mies. wiezie- 
nia. Oskarżony Bursztym założył apelację. 

We czwartek sprawa Bursztyna znalazła się, 
na wokandzie Sądu Apelacyjnego. W czasie; 
rozprawy żydek bydgoski, zachowywał się wy- 
zywająco i z tuperem. Sąd. po przeprowadzonej 
rozprawie zatwierdził wyrok I instancji, zmie-| 
niająe jednak . kwalifikację ozynu: — fałszy-| 
we zeznanie z niedbalstwa na świadome fał-| 
szywe zeznanie. 


Wyrok na ker:orantów w * arszawir, 

We czwartek odbyły się przed sądem Starn- | 
ścińskim w Warszawie rozprawy przeciwko a- 
reszłowanym o g. 2 w nocy korporantom. Roz- 
prawa przeciwko trzem aresztowanym została | 
odroczona celem zebrania bliższych szczegó- 
łów. Przeciwko 14 rozprawy przeprowadzono, 
przyczęm opierały się one na protokole poli- | 
cyjnym. Wszystkich 14 skazano na kary po, 
dwa miesiące aresztu. Początkowo oskarżano 
ich o rozlepianie ulotek, kiedy jednak ten za- 
rzut został obalony, wysunięto zarzut zakłóce- 
nia spokoju publicznego. Zastanowienie się nad 
ogłoszeniem wyroku trwało 2 minuty. Wszys- 
cy aresztowani odwołali się do sądu. | 


ZGON DOWÓDCY 0. K. W PRZEMYŚLU. 

W Przemyślu nagle na udar serca po kil- 
kudniowej chorobie zmarł generał brygady Śp. 
Stanisław  Zosik-Tessaro, dowódca Okręgu 
Korpusu nr. X. w Przemyślu. 


| 


PER —— 
UCZCZENIE W WILNIE UCZONEGO BRA 
ZYLIJSKIEGO. W «cali kolumnowej uniwer- 


„państwa koncentruje się w Monte Carlo, gdzie 


(wpłynał na zmniejszenie się obrotów kasyna. 
| Coraz mniej 
iW roku 1911. z inicjatywy księcia Alberta, 


i oceanograficzne. 


| e" w 


| 4% "| pz vunne: | a P 
Dziś i dni następnych. Wspaniały film międzynar. mówiony w pięciu językach 


iczyja 
SZWU RK Wa których przyjaciel sprowadził do opuszczonego okopu, nazwa- 
„Niemands Lande 7 

G. Pedet, H. S. Douglas, £, Busch, L. Douz:as, WŁ Se- 


Str. 3 


Protest Watykanu 
przeciwko antychrześcijańskim znaczkom 


- ; | ocztowym Bolszewji. 
Umowa została zawarta. Calą powierzchnię, p 5 j 


skały pokryto grubą warstwą żyznej ziemi, na W kołach watykańskich utrzymuje sią pe 
którą przeflansowano tropikalne rośliny. Men-| głoska, że Stolica Apostolska poczyni odpo- 
te-Carlo przekształciło sie w przepiękny o-| Wiednie kroki w Lidze Narodów Ewa świato- 
gréd, obfitujący we wszelkiego rodzaju palmy, | "59% „związku poczt przeciwko wydaniu przez 
krzewy. kwiaty, wśród których przebiegają | $owiery serji znaczków pocztowych, przezna- 
wąziutkie rzeczki, biją i szumią sztuczne we-' czonych do propagandy antychrześcijańskiej. 
dospady. Piękne palace i hotele wyrosły przy Protest zwracałby uwagę, żo żadnemn krajowi 
brzegach morza, a w roku 1868. według pianu "ie wolno wydawać marek pocztowych. które 
znakomitego francuskiego architekta. (ar.| Mają wielki zasięg obiegu i obrażają przytem 
niera, powstał pałac ruletki. uczucia religijne olbrzymiej części ludzkości. 

Gdyby mimo to Rosja sowiecka swój zamiar 
o urzeczywistniła, to, zgodnie z obowiązującym 
„układem o międzynarodowym obrocie poczto- 
wymi, zmaczki ie nie powinny być dopuszczo- 
ue dy obiegu. (KAP.) 


Trzeci udaremniony zamach 
ną Roosevelta. 


eg 
© 


Życie kulturalne i gospodareze lilipucie 
dzięki grom hazardowym ściągają tłumy, Do 
zolziny 1i-ej wieczór wre życie w kasynie. 
Roje kobiet w pięknych balowych toaletach, 
mężczyźnj we frakach i smokingach uwijazą | 
się po salach. Jedynie w salach gry pcie | 


bezwzględna cisza — słychać tylko od czasu A. 4 i 
do czasu monotonny głos krupiera j brzęk zło-| | W N. Jorku odkryto aaie aa l 
śą, kielną w przesyłce adresowanej do prezyden- 


ta Roosevelta. Przesyikę przyjęto w urzędzie 


Kryzys lat ostatnich w zmacznym stopniu 
A y p pocztowym w Wavertown, 


widać zjeżdżajacych bogatych 
Amerykanów, mniej Jeszcze Anglików. Ksiest- 
wo Monaco słynie jednak nietylko z ruletki. 


Zjazd uczestników wielkiej wojny 
w Genewie. 


W dmiach od 17 do 20 bm. odbędzie się w 
Genewie wielki zjazd uczestników wielkiej woj 
ny światowej, zrzeszonych w organizacjach 
należących do Fidac'u (Międzynarodowy Zwią- 
zek h. Kombatantów), oraz Ciamac'n (Między- 
narodowy Związek Inwalidów). Celem zjazdu 
jest zamanifestowanie haseł pokojowych. 

Z Polski wyjedzie m. in. na zjazd genew- 
ski: prezes Fidac'u i Federacji, gen. Górecki. 


Sensacyjna kradzież naszyjnika 
w Wiedniu. 


Olbrzymię sensację wywołała w Wiednin 
kradzież cennego sznuru pereł, który należał 
do baronowej Caha-Speyer. W związku z tem 
aresztowani zostali baron Herbert Popper-Pod- 
bragy, siostrzeniec słynnej śpiewaczki Jeritzy, 
oraz dyrektor i zastępca dyrektora pótpaństwo- 
wego lombardu. Naszyjnik zawiera 47 pereł 
wielkości orzecha. Przed wojną został nabyty 
j|za sumę 170 tys. koron złotych, a obecnie oce- 
jj niany jest na 180 tys. szylingów. Zniknął om 
| pewnego dnia z hotelu, w którym stale miesz- 
kała baronowa i został odnaleziony w całości 
|w mieszkaniu dyrektora lombardu, gdzie wi- 
siał na barometrze. Baron Popper, młody, zna- 
ny w kołach towarzyskich Wiednia, człowiek 
stałe bywający u swojej ciotki- baronowej 
Speyer, zabrał potajemnie naszyjnik ze skryt- 
ki i zastawit go w lomkardziej za sumę 5 tys. 
szylingów. 


145 profesorów i lekarzy na ławie 
oskarżonych 


Śledztwo w sprawie organizacji sabotażo- 
wej w moskiewskim i leningradzkim instytu- 
tach weterynaryjnych dobiega końca. Ogółem 
aresztowano 145 profesorów, studentów i le- 
karzy weterynarji z prof, Cjonem na czele. 
Proces aresztowanych odbędzie się łącznie z 
procesem b. zastępcy komisarza rolnictwa, Ko- 
nara Pałaszczuka. Będzie to jeden z najwięk- 
szych procesów sabotażowych w Sowietach. 
Aresztowanych oskarżono o celowe szerzenie 
chorób epidemicznych przez zaszczepianie bak- 
cylów bydłu. 


zostało ufundowane jedyne w Europie muzeum 
Piękny ten gmach położony 
jest na skraju skaly. W dolmych salach zmajdu- 
je się olbrzymie akwarjun — w górnych — 
najrozmaitsze kolekcje, przyrządy, mapy 00%2- 
uów. szkielety zwierząt morskich i t. p. 


M. K. 
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I es BRZY UL. STRASZEWSHIEGA (A 


Obraz ilustrujący w nad* 
zwyczaj barwny i reali- 
styczny sposób dzieje pię- 
ciu nieprzyjaciół — pięcu 
żołnierzy różnych narodo- 
wości —- Francuza, Angli- 


lm opiewajacv dobro 
wszechświatowego pokoju. 
ilm, który apeluje do rozumn i uczucia widzów 


Muzyka 
nsa Fislera. 


godz. 3 pooołudn:u. 
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edzielę i święta od 


RYR Ta 


uroczysty akt wręczenia dyplomu doktora ho- 
noris causa, nadanego uczonemu brazylijskie- 
mu, Antoniemu  Cardaso Fontes. Ponieważ 
prof. Fontes nie mógł przybyć osobiście, ły- 
plom wręczono posłowi brazylijskiemu w War- 
szawie, de Barros Pimentel. Poseł brazylijski 
był podeimowany przez wojewodę, a w połu- 
dnie i wieczorem przez rektora uniwersytetu. 
P. Cardaso Fontes jest profesorem na uniwer- 
sytecie w Rio de Janeiro i specjalnie pracuje 
nad zwalczaniem gruźlicy, ustalając nowe za- 
sady walki z tym straszliwym wrogiem ludz-, 
kości i prowadząc stale badania. Olbrzymi do- 
robek sławnego uczonego, autora przeszło 60 
cennych. a nieraz wprost rewelacyjnych roz- 
praw. zdobył mu rozgłos w całym kulturalnym 
świecie į sprawił, że jego kandydatura została 
wysunięta do nagrody Nobla. 

WYRODNY OJCIEC Stefanja Siemianow- 
ska. mieszkanka wsi Wiewiórki pod Grudzią- 
dzem. więziona, jak już domosiliśmy, od prze- 
szło dwu lat w chłewie przez swego wyrodne- 
go ojca, Józefa S.. zmarła wstutek wycień- 
czenia. Policia aresztowała Siemiznowskiego. 

UJECIE MORDERCY LISTONOSZA W PO- 
ZNANIU. Policja poznańska aresztowała spra- 
wcę zbrodni na osobie listonosza ś. p. A. Ry- 
pińskiego w Toruniu. Mordercą jest mieszka- 
niec Poznania Edward Mossakowski. Widząc, 
że jest śledzonym usiłował popełnić samobój- 
stwo, lecz temu przeszkodzono. 


DUNIKOWSKI WYCOFA SKARGĘ ARPE- 
LACYJNĄ. W Paryżu przed 10-tą izbą karno- 
administracyjną rozpatrywana była sprawa a- 
pelacjij wniesionej przez Dunikowskiego co do 
wyroku, mocą którego skazany on został na 
2 lata więzienia i 100 fr. grzywny. Dumikow- 
ski zamierza swoją skargę apelacyjną wyco” 
fać ze względu na to, że prawdopodobnie go- 
stanie mu zaliczone więzienie śledcze i w tym 
wypadku wypuszczony zostałby na wolność 
eż w miału rb. 


L4 ca 
Z cełećo światła. 

ANGLIKANIE WOBEC ROKU JUBILEU- 
SZOWEGO. Znaczna liczba gmin anglikańskich 
w Anglji zapowiedziała uroczyste nabożeństwa; 
w związku z Rokiem Świętym, ogłoszonym 
przez „biskupa Rzymu”, jako „pierwszego bi- 
skupa chrześcijaństwa*. Zwierzchnicy Kościo- 
ła amglikańskiego nie wypowiedzieli się do- 
tychczas w tej sprawie. IKAP.) 

W ROSJ] BURZE, ZAMIEĆ I POWÓDŹ. 
Na Ukrainie szaleją od kilku dni zamiecie śnio- 
me. Około 7009 wagonów zostało uwięzio- 
nych w zaspach. Na Morzu Czarnem panują 
silne burze, w portach czamomorskich przerwa 
no pracę przy ładowaniu okrętów. Przedmie-| 
ścia Noworosyjska sto'ą pod wodą. Silny hu- 
ragan przeszedł nad półwyspem Kolskim. Za- 
tonął statek motorowy i dwa żaglowce. Z Ar- 


a mę 
$. EJ p. 


M. ANDRZEJ BIELSKI 


proboszcz w Czulicach 


opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł w dniu 9 marca 1933 r. 


65 roku życia, a 41 ka- 
p:'aństwa. 
Wprowadzenie zwłok do kościoła 
parafjalnego nastąpi w niedzielę 
dnia 12 marca br. o godz. 4!/2 
popołudniu, pogrzeb w dniu 13 
marca br. o godz. 10 rano. 


|] O czem zawiadamia 
Rsdzina. 


w 


Be. 1 


Keuka. 


Międzynarodowe pomiary długości 
geograficznych, 

W październiku i listopadzie b. r. odbędą 
się międzynarodowe pomiary długości geogra- 
ficznych przy pomocy telegrafu iskrowego. 0- 
statnie tego rodzaju pomiary odbyły się w r. 
1926. Pomiary przeprowadzone będą przez in- 
stytucje centralne Greenwich, Paryż i Wa- 
szyngton, tudzież przez trzy wieloboki, obejmu 
jące cały glob ziemski ze stącjami: Szanghaj, 
San Diego, Algier, Grenwich, Tokio; Wanca- 
wer; Ottawa i Kapstadt, Adelaida, Rio de Ja- 
neiro, Do tych stacyj mają być przyłaczone 
także i inne punkty ziemi. Porównanie sygna- 
łów czasowych, odebranych w drodze iskrowo. 
telegraficznej z własnemi ustaleniami czasów 
wykaże różmice dhigości geograficznej intere- 
sowanych terytorjów. Pomiary powyższe mają 
ważne znaczenie dla sprawdzenia 1) zmian, wy 
maganych przez teorje przesunięć kontynentów 
Wegenera, 2) Dla sprawdzenia teorji Wening- 
Mejnesza w sprawie podmorskiego fałdowania 
się ziemi wzdiuż wybrzeży. 3) Sprawdzenie 
teorji F. W. Browna o pulsowaniu ziemi. kur- 
czeniu sie i rozszerzaniu jej powierzchni. 


Pomiary tego rodzaju muszą być dokona- 
ne z nadzwyczajną dokładnością, przyczem 
muszą być uwzglednione najrozmaitsze wnły- 
wy, jak np. czynnik osobisty obserwatorjów, 
przesunięcia się biegunów ziemskich į południ. 
ków i t. d. Już nawet ciśnienie atmosferyczne 
wpływa na wynik pomiarów. Jeśli mianowicie 
ciśnienie to jest większem ponad komtynentem 
niż ponad oceanem, nastepuje pewnego rodzaju 
wygiecie się komtvnentu. wywterające rnływ 
na różnice długości. Podobny efekt wywołuje 
gromadzenie się śniesu w czasie miesięcy zimo 
mych w Ameryce północnej i w Azji. tudzież i 
wegetacji w jesieni. Wnływ na pomiary wy- 
wiern rówmież atrakcja słońca. I księżyca i ruch 
absolutny ziemi w przestrzeni 


Rzeczy ciekawe 


Roboty publiczne we Włoszesh 
na wiglką skalę, 


Minister robót publicznych Włoch ogłosił 
sprawozdanie za ostatnie dziesięć lat, z. które 
go wynika, że przeprowadzono regulację 150 
km. rzek, 3.950 km. kw. meljoracyj rolnych, 
9,060 km: wybrukowamych 8208, 517 km. no- 
wych linij. kolejowych, wybudowano 200 no- 
wych gmachów użyteczności publicznej, 11.030 
izb szkolnych, mieszczących 620.000 uczniów, 
195.000 izb mieszkalnych w miastach, 2.193 
km. sieci wodociągowej. Pozatem wydatko- 
wami 1.617,000.000 lirów na budowę urządzeń 
portcwych, oraz 1.356.000.000 lirów 1a odbni- 
dowę miejscowości nawiedzonych trzęsieniem 
ziemi. i 9; 


Od, soboty 4 b. m. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Film który oczaruje Kraków! — Słynne na cały świat arcydzieło ze złotej serji „Ufy“. 


węsierska miłość 


ognistych pieśni i czarujacego humoru nad tnodrym Dunajem! — Dziarski Humor! — Kró- 
lewska wystawa! — W rolach głównych — i sł yk w całej Europie, tancerka pla- 

i oraz przemiły, zawadjac | znany 

| KA Rozsi Barsony Savi pa ulubieniec kobiet Tibor Halmay x filmu 
„C. K. Komenda serc* — Dla tego arcydzieła została ułożona cudowna muzyka węgierska, 


przez 
cudnie 


MEENEER= ZY BE | SZEJ [MÓRZ E a I 
pa OZZIE. LAZLSLŁŹ, 


Z rozmyślań o teatrze. 


W ostatnich miesiącach zauważyłem dwa 
znamienne — jeśli chodzi o młodzież — zjawi- 
ska teatralne w Krakowie: entuzjazm gimna- 
zjalistów na przedpołudniowych, tak zwanych 
„Szkolnych* przedstawieniach „Fantazego* i 
„Fircyka w zalotach“ — oraz słabe zaintere- 
sowanie się przedstawieniem „Konia parowe- 
go” p. Adama Bunscha. Znamienne jest tu 
w, że oba zjawi.ka dotyczą młodego pokole- 
mia. Pierwsze — na widowni, a zatem nieze- 
psutych niczem odbiorców sztuki teatralnej, a 
drugie — na scenie, a więc producentów sztu- 
ki teatralnej, których w tym wypadku widzę 
zarówno w autorze jak i w reżyserze i akto- 
rach. 

Otóż przedewszystkiem: entuzjazm młodzie 
ży szkolnej w teatrze. Nie można į nie wolno 
dziś patrzyć na takie zjawisko obojętnie. Kie- 
dy w młodem pokoleniu niemal z godziny na 
godzinę wzrasta i potęguje się chorobhwy fana 
tyzm dla sportów „— kiedy ustawicznie słyszy 
eię i widzi ile to trudów i wysiłków. ile energji 
muszą wychowawcy i nauczyciele (przynaj- 
mniej niektórzy) zużywać nad rczbudzeniem 
w młodych sercach miłości dla poezji, dla ide- 
ałów o innej barwie, niż koszulki footbali- 
stów — kiedy boiska sportowe roją się tysią- 
cami głów młodzieży, a kina dzień w dzień 
rrzepełnione — i to na tych najtańszych miej- 


znakomitego kapelmistrza E. BUDERA. — Rozkoszny romans ten ujęty jest w ramy naj- 
jsze tła naddunaiskich bulwarów, magnackich pałaców i słonecznych krajobrazów! 


„Uciecha“! Dz 


Starowiślna 16. i 


——. 


Rewelacyjna najwspanialsza zdobycz kinematografji 


Tajemn 
W roli 


Fenomenalna sensacja ckranów E 


Dwa pora 


Pama a 


uropy! Przed. 


st 


> 


wynalazł konstruktor w Hamburgu, Zucker. Ra 


GŁOS NARODU" z dnia 11-go Marca 1988 


na ekranie 
kincteztru 


zapomniany z filmu 
„Frankenstein* — 
Ww inny 

Van Sloan, Arthur Byron, Bramweli Fletcher. 


nki filmów „Halo Baeriin-Haiio Paryż“ 


sobołę d. 11 bm. og. 3 popoł w niedz. d. 12 bm. 


„ Uciecha“ 


Starowišina 16. 


ica dziwnego człowieka, który zmartwychwstał. 
tytułowej bezkonkurencyjny mistrz maski nie- 


Boris Karloff 


ch rolach: Zita Johann Daw'd Manners. Edward 


og.5, 7i9. W niedz. o g. 8 ceny porankowe, 


og. 11.30 przedool. Ceny miejsc od 49 groszy. 


em ra 


kieta może być tak nastawiona, że powraca do 


miejsca, skąd została wypuszczona. 


SA a E E r SIĘ O godz. 1i-tej przed południem w obecno- 


Sport. 


8 DNI WIĘZIENIA ZA UDERZENIE 
SĘDZIEGO. 


Polak, Antoni Rulikowski, student Zurych- 
skiego uniwersytetu, zajął zaszczytne trzecie 
miejsce w biegu zjazdowym wśród 33 zawodni- 
ków, którzy bieg ten ukończyli, 

Bieg. odbywał się w ciężkieh warunkach, we 


Sąd w Huy w Belgji rozstrzygał ciekawą | mgle, na zlodowaciałej trasie. 


sprawą, dotyczącą pobicia sędziego w czasie 
meczu piłki nożnej przez jednego z graczy. 

Gracz, który przewrócił sędziego j następ- 
nie go uderzył — został skazany na 8 dni bez- 
względniego więzienia i odszkodowanie pienię- 
żne. 

DOSKONAŁY NARCIARZ POŁSKI 
W ZURYCHU. 

W Engelbergu odbyły się zawody nareiar- 
skie o szwajcarskie mistrzostwa akademickie. 

Mistrzem akademickim na rok 1933 został 


Olaf Guttormsen, Norweg studjujący na uni- 
wersytecie w Zurychu. 


przepiękny romans na tle, pełnych tempera- 
mentu awanturek miłosnych oficerów i ma- 
gnaterji węgierskiej — owiany czarem tańca, 


scach — publicznością najwrażliwszą, najbar- 
dziej skłonną i zdolną do entuzjazmu, bo uez- 
niami szkolnymi w wieku od kilkunastu lat... 
dalej: kiedy świeżym źrenicom chłcpca takie- 
go eoraz bardziej obcą jest książka poezji czy 
prozy sziachetnej, a zarazem coraz bliższą sta- 
je się kwestja jakiegoś rekordu lub zwycię- 
stwa bokserów... słowem: kiedy to pokolenie 
młode interesuje się i entuzjazmuje bardziej 
triumfem siły fizycznej nad prawem ducha — 
taki na niewielkim odcinku fakt wypełnionej 
po brzegi widowni teatralnej przez młodzież 
szkolną, taki objaw żywego, szczerego, bezpo- 
średniego kontaktu jej z wartościami, które 
podniecają nie zmysły, ale wyobraźnię, nie 
może być obojętny. Tož to przecież gotowy 
materjał, tak łatwo zapalny! Jest i czeka ou 
tylko, aby go zebrać, przyłożyć lont — a wy 
buchnie pożarem najszlachetniejszych idei, bo 
ekrazytem ducha jego stanie się poezja į sztu- 
ka! 

A zbiomikiem tych mas, tych sere z bur- 
sztynu i dusz z błękitu, ma się stać, powinien 
się stać osobny teatr dla młodzieży. Jaki ma 
być repertuar j charakter takiego teatru — 
to jest rzeczą wychowawców, a jaki ma być 
budynek i administracja takiego teatru — to 
jest rzeczą gminy. W każdym razie nie po- 
winny już więcej szkolne przedstawienia od- 
bywać się w teatrze im. Słowackiego, gdzie 
przecież scena w godzinach przedpołudniowych 
przeznaczona jest na prace dla przedstawień 


TRENY RER PY E FEE ZER aaa eai 


DYREKCJA KONCERTÓW W BOLOŃSKI 


SALA BOLONSKIEGO 
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34 


We wtorek, dnia 14 marca 1933 r. o godz. 8. wiecz 
S-ty Koncert z „„Cykiu Mistrzowskich“ 


ALFRED HOEHN 


światowej sławy pian stu.wirtusz 
PROGRAM: 


Joh. Brahms Sonata f-moll op. 5. — Fr. Chopin 
Ballada f-moll op. 52. Nocturn G-dur, Wale As-dur 
Scherzo cis-moll. Rob. Schumann Karnawał op. 9 


Fortepian koncertowy Steinvay & Sons 
ze składu fortepianow W. Boloński Rynek Gł. 34, 


i Bilety w cenie od zł. 1.10 do 3.60 (łącznie z szatnią 


W. Boloński, Rynek Gł. 34. 


Złóż składkę nA 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


»-11 1047" 


wieczornych. Tu musi się pomyśleć o adapta- 
cji imnego budynku. Gmina posiada pustą wi- 
downię i scenę z garderobami po dawnym te- 
atrze ludowym przy ulicy Rajskiej. Wpraw- 
dzie tam fatalna akustyka — ale przy racjo- 
nalnej przebudowie, przy urządzeniu amfiteatru 
it. d. można zasadnicze błędy usunąć i stwo- 
rzyć tam raz na zawsze szczęśliwy teatr dla 
młodzieży szkołnej: laboratorjum wielkich u- 
mysłów i sily ducha. A właśnie dzisiaj potrze- 
bne to jest bardziej, niż kiedykolwiek. Na eo 
czekać? na jakies przykłady i drogowskazy 
zagranicy? A nareszcie stwórzmy w kulturze 
naszej CoŚ wcześniej, niż zagranica nam zdąży 
dać przykład! 

Tak patrzę na sprawę dzisiejszej mlodej 
widowni, która z natury swej powinna się stać 
zalążkiem publiczności, wychowanej teatral- 
nie — idealnym kiedyś odbiorą wielkiego re- 
pertuaru w dramacie į w komedji, Alć obok 
kwestji młodej widowni, jest jeszcze druga: 
mlodych nowatorów na scenie — pisarzy i ak- 
torów — eksperymentałorów. „Koń parowy“ 
nie przyjął się w teatrze im. Slowackiego. Do- 
wodzi to, że ani ta widownia, ani ta scena 
nie są dla eksperymentów, Poprostu teatr ta- 
ki jest za duży i za kosztowny dla garstki cie- 
kawskich na widowni. a z drugiej strony dla. 
niepokojonych gorączką nowości  ewoluejoni- 
stów czy też rewolucjonistów teatru — na sce- 
nie. I to zarówno autorów jak i aktorów. Ale 
teatr przecież ma obowiązki wcbec życia i nie 


i podatkiem) do nabycia w składzie OPERA 


Ko słuychiać 


w Krakowie. 


| sobota 1i: św. Sofronjusza, 


Niedziela 12; św. Grzegorza W. pap. 
Niedziela 12: wschód słońca o godz. 6.22, 
zachód o godz. 17.59. 


Soko? krakowski na bezrobotnych 

Sokół krakowski urządza w niedzielą 12 
b. m. o godz. 6 po poludniu popis gimnastycz- 
ny, przeznaczając połowę dochodu na fundusz 
bezrobotnych. W popisie biorą udział dzieci do 
lat 10-ciu, dziewczęta, druhny i druhowie łącz- 
nie z gronem nauczycielskim. Do popisu przy- 
grywać będzie orkiestra. Ze względu ńa szla- 
chetny cel społeczeństwo naszego miasta po: 
prze niewątpliwie powyższą imprezę. 


Kowe wystawy w krakowskim 
Pałacu Sztuki. 


Grupa „Dziesięciwś, — Wystawa E. Kreny. — 
Wystawa Karszniewicza. — Związek Grafi- 
ków. — Medaljerzy czescy. 

W nadchodzącą niedzielę otwiera Pała 
Sztuki nową interesującą i bardzo urozmaieo- 
| ua wystawę. Główną salę zajmie grupa „Dzie- 
i sieciu“, w której biorą udział znani artyści: 
Bunsch, Chmurski, Grott, Fedkowicz, Hof- 
mann, Machalski, Popiawski, Podgórski, Sam- 
licki i Serwin. Świetlicę zajmie zbiorowa wys 
stawa Karszniewicza, salę naprzeciw — zbio- 
rowa wystawa Krchy, dalsze sale — Związek 
Grafików, który pod kierunkiem swego preze- 
sa L. Kowalskiego zorganizował dużą ekspo- 
zycję grafików z całej Polski. Ponadto w ga- 
blotach, rozmieszczonych we wszystkich sałach 
umieszczona będzie duża ilość plakiet i medali 
znakomitych artystów czeskich. Tem dział zor- 
ganizowało krakowskie Towarzystwo numiz- 
matyczne. Całość wystawy będzie więc isto- 
tnie niczmiernie bogata. 

Otwarcie niedzielne tych wystaw odbędzie 


ści władz oraz konsulatu czeskiego w Krako- 
wie. Prace przygotowawcze do tej wystawy 
rozpoczną się już jutro. Najnowsze ekspozycje 
w Pałacu Sztuki spotkają się napewno z du- 
żem zainteresowaniem publiczności, która tak 
chętnie gromadzi się w Pałacu Sztuki, 

Premje artystyczne dla posiadaczy akcyj 
| Towarzystwa wydaje codziennie kancelarja Pa 
łacu Sztuki. Zo wszystkich stron otrzymuje Dy 
rekcja podziękowania za piekną i wartościową 
premję tegoroczną, która będzie ozdobą nieje- 
dnego mieszkania. 

„OKAZJA, 

Krak. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
chcąc z jednej strony przyjść z pomocą szero- 
kim rzeszom artystów, z drugiej zaś umożli- 
wić kupno wartościowych dzieł sztuki za przy- 
stępną cenę, otwiera w swym lokalu przy pl. 
Szczepańskim handel obrazów z pierwszej rękł 
bez żadnych pośredników. Ceny będą możli- 
wie najniższe tak, że nawet niezamożne sfery, 
będą mogły nabyć wartościową, oryginalną 
rzecz. Przy handlu tym będą udzielane rady 
fachowe, jaki obraz kupić do pokoju stołowe- 
go jaki do salonu, gabinetu i t. d. — Urucho- 
mienie tego salonu sprzedaży odbędzie się już 
w niedzielę dnia 12 bm. 

= l 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
12 bm. o godz. 10-tej grać będzie orkiestra 
gimnazjum IM. im. Sobieskiego. pod kierunkiem 
prof. Stanisława Kowickiego. który wykoną 
solo skrzypcowe, 


D 


woluo mu lekceważyć objawów twórczości mło 
dego pokolenia — nie wolno bez względu ną 
kierunki i nawet na pozorną bezwartościos 
wość utworów. Jednak bezstronność, sumien- 
mość i jaknajlepsza wola dyrekcji będą bezsilna 
wobec nieubłagamego prawa kosztów, jakie po 
ciąga za sobą realizacja wogóle każdej sztuki 
w wielkim teatrze. Trzeba zatem dla sztuk 
eksperymentalnych pomyśleć o teatrze mniej- 
szym, mniej kosztownym, a takim, w którym= 
by scena — choć niewielka — była możliwia 
bogatą w aparaturę, optykę i akulistykę, 
Oczywiście, że w Polsce — a zwłaszcza 
w Krakowie — takich nowatorów, krórzyby 
mieli moc i fantazją na gruzach starej sceny 
stawiać własną, nową scenę, jest niewielu i 
sztuki ich nie wypełniłyby kalendarza teatrn 
eksperymentalnego. Musiałaby im w pownej 
części wieczorów przyjść z pomocą lekką kos 
medja czy farsa — polska lub zagraniczna. 
I dopiero taki teatr dla eksperymentów i dla 
lekkiej salonowej komedji czy farsy, powiniem 
mieć wybitny charakter teatru eksperymental- 
no-kameralnego. Oczy i uwaga każdego kra- 
kowianina zwrócą się niewątpliwie odrazu 
w stronę ,Bagateli*. Będzie w Krakowie o jo- 
dno kino mniej, — ale będzie za to o jeden 
teatr więcej. l 
Nasnwa się teraz uwaga: przecież w „Ba 
gateli? był już kiedyś teatr 1 Kraków nie wy- 
trzymał ciężaru jego obok teatru miejskiego, 
a cóż dopiero, gdyby miał powstać trzeci teatry 
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Akademia ku 


Jutro w niedzielę o godz. 11-tej w Domu 
Katolickim odbędzie się uroczysta akademia, 
ku uczczeniu 15-levia przejścia gen. Haliera 
pod Raraińiczą. Program akademji jest następu- 
jący: 

„Gaude mater Polonia” — wykona Chór 
Akademielg, 

Słowo ws 
kiel, 

„O Rarańczy* — kpt. A. Pawłowski, b. 
oficer Żelaznej Brygady. 

Dwa utwory Paderewskiego wykona na for 
tepianie p. L. Berkwicówna. 

Prof. Z. Jachimecki wygłosi referat „Pade- 
rewski a wyzwolenie Polski“. 

Następnie prof. W. Kozłowski (skrzypce) i 
p. Z. Łakocńska (fortepian) wykonaną kilka 
utworów Paderewskiego. 

Ostatnie przemówienie na temat 


tope — wygłosi gen. dr. M. Ku- 


„POmo- 


„GŁOB NARODY” z dnia 11-go Marca 1983 


czci Rarańczy. 


rze” wygłosi mec. Bronisław Kuśnierz. 
I! Akademję zakończą produkcje orkiestry 
Zw. Młodz. Rękodz. pod batutą W. Karasia: 
Wstęp bezpłatny. Akademja powinna sin 
stać wielką manifestacją patrjotyczną. Przyp 
ni ona społeczeństwu krakowskiemu zasluzi 
gen. J. Hallera, oraz Paderewskiego w pracy 
nad stworzeniem armji polskiej we Francji, 
dzięki której zaliczona Folskę do państw wal- 
czących z Niemcami, a następnie przyznano 
|l'omorze. tak zagrożone dziś przez Niemców. 
Holdem dla żołnierzy z pod Rarańczy i mani- 
festacją solidarneści całego narodu w obronie 
objetej przed 15 laty przez ven. Hallera ziemi 
pomorskiej, będzie jutrzejsza akademja. która 
urządza komitet obywatelski, złożony z kilkn- 
dziesięciu najwybitniejszych osobistości nasze- 


chlewskiego. , 


Echa oblężenia „Szarej Kamienicy”, 


Jak już donosiliśmy we wczorajszym nu 
merze, doszło w ub. czwartek wieczorem do po 
ważnych zajść na Rynku głównym w Krako- 
wie między poszezególnemi grupami młodzieży 
akademickiej. Odczyt pos. Komarnickiego 0 
autonomji uniwersyteckiej, mający się odbyć 
w Sali Bołońskiego, zwabił licznych słucha- 
ozy; między innymi stawiła się grupa „Strzel- 
ca“, która zawczasu zajęła miejsca siedzące na 
sali, widocznie chcąc posłuchać znakomitego 
mówcy... 

Na dole, przy głównej bramie weżściowej, 
ulokował się oddział „„Legjonu Młodych”, wzno 
sząc przeraźliwe okrzyki . 

Tymczasem jednak odczyt odbywał się 
w „Szarej Kamienicy“, w lokalu Obozu Wici- 
kiej Polski. Gdy zebrani w Sali Bolońskiego 
strzelcy (głównie z Krowodrzy i Czarnej Wsi) 
nie mogli doczekać się prelegenta, na dany 
znak wysypali się na ulicę i popędziii poa 
„szarą Kamienicę“, którą zastali zabarykado- 
waną. Z wielkim impetem  stłuczono szybę 
w bramie i wtłoczono się na podworzec, Dzie- 
dziniec ten przedstawiał niezwykły widok: gan 
ki wokoło 1-szego i 2-go piętra były gęsto 


obsadzone młodzieżą narodową; dom wyglądał | 


jak oblężona twierdza... 

W tych warunkach odbywał się w lokalu 
Obozu odczyt przy uczestnictwie około 400-tu 
słuchaczy. Po pos. Komamickim zabrał głos 
pos. Berezowski, mówiąc ma temat naszej poli- 
tyki zagranicznej. i 

Wszelkie usiłowania, by usunać napastni- 
ków w sposób grzeczny, nie dały rezultatu. 
Policji nie hyło; co dziwniejsze, i telefon w la 
kalu nie działał... 

Gdy wiadomość o „oblężeniu? „Szarej Ka- 
mienicy* dotarła do Akademji Górniczej, na» 
tychmiast wyruszył oddział  studentów-górni- 
ków z odsieczą. Również studenci-medycy po 
spieszyli z pomocą. Zastali jednak „plac boju 
oczyszczony, gdyż sanatorów usunięto własne- 
mi siłami, 

Gdy na miejscu wydarzeń zjawił się spra- 
wozdawca „I. K. C“, wyproszono go, podobno 
za ciągłe halucynacje wzrokowe i słuchowe, ja- 
kim podlega w takich wypadkach, czego do- 
wodem tendencyjne sprawozdania... 

Po odczycie młodzież narodowa ruszyła 
grupkami na miasto. Studenci wznosili okrzy- 
ki: precz z bandytami, precz z sanacją! Wów- 
czas zjawiła się policja... 
ses o T 2 


szkolny! Byłaby w tej uwadze oczywista ra- 
cja, gdyby nie prosta koncepcja utrzymania 
jednego teatru — to jest jednego kierownictwa 
i personalu artystycznego i technicznego — 
w trzech budynkach. Zespół aktorów -— nape- 
wno nie o wiele zwiększony — dawałby wte- 
dy -co drugą sobotę premjere w teatrze Słowac 
kiego i w teatrze eksperymentalno-kameral- 
nym. Przysziaby równowaga pracy. Teatr dla 
młodzieży — tak jak dzisiaj — dawałhy ran- 
ne przedstawienia zależnie od warunków na- 
uki i od panu szkoły. 

A publiczność? 

Każdy z teatrów posiadałby swoją publicz. 
ność tak. jak posiada ją dziś. Bo do teatru 
chodzi sie przecież dla sztuki, która zaintere: 
suje albo sama sobą, albo przez autora, albo 
przez grającego aktora. A utwór eksperymen- 
talny czy farsa. po których dyrekcja nie spo- 
dziewa się wielkiego zainteresowania, łatwiej 
wystawić przy małej, ale pełnej widowni — i 
sukces kasowy wtedy pewniejszy. Zwłaszcza. 
jeśli we wszystkich teatrach obniży sie cenv 
biletów. Wreszcie teatr dla szkoły hędzie miał 
zawsze swoją wierną i zapewnioną publicz. 
ność — młodzież. 

A teatr miejski? 

Ten Teatr miejski. pod gwiazdą imienia Ju- 


Tjusza Słowackiego, będzie służył wysokiej i12.60 do 4 zł; kaczki 4 do 5 gł; gęś żyw. 


najwyższej SZTUCE — tej, którą NIĄ jesz lub 
ma być — polskiej lub obcej — ale jedynie i 
zawsze: SZTUCE! A to się musi wreszcie stać 
w tem wiellkiem dzisiaj mieście małości. 
ANTONI WAŚKOWSKI. 


Wzburzenie wśród młodzieży, | 
Wczoraj demónstranej przed Collegium No-} 
vum wywiesili transparent z napisem: niech 


żyje straik ogólnoakademicki! Precz z tikwida-; 


cją strajku! Precz z łamistrajkami! — Do zgro- 
,madzonych przemówił rektor U. J. prof. Ku- 
jtrzesa, prosząc o zaclowanie spokoju i usu- 
nięcie ulisza. Przedstawiciele mlodzieży naro- 
dowej wskazywalj na iieslychane metody po- 
|Stępowamia studentów-sanatorów w czasie one- 
gdajszych zajść. Usiłował przemawiać rólwyież | 
komunista, ale przerwano uru. Na zakończónie | 
zebrani odśpiewali Rotę; Strzelec, Legion Mło- 
dych i komuniści demonstracyjnie odmaszero- 
wali. 

W dniu wczorajszym skazano w drodze 
administracyjnej trzech akademików za prze- 
mawianie pod uniwersytetem. Są to; Ant. Gre- 
‚bosz, kierownik placówki O. W. P. w Krako- 
|jwie. Franc. Jelonkiewicz (z młodz. narod.) i 
Józ. Dąbrowski (młodz. lud.) — każdego na 
100 złotych grzywny z zamianą na 10 dni 
aresztu. s 


Odezwa rektorów. 
|  Zapowiadanma przez nas przed trzema dnia- 
mi odezwa rektorów wyższych uczelni do mło- 
dzieży ukazała się i brzmi dosłownie, jak na- 
stopuje: ata : 

„Do młodzieży akademickie]! Z woli sena- 
tów zatrzymujemy nasze urzędy. Senaty uzna- 
ły, że w obronie naszego samorządu uczyniliś- 
my wszystko, co było w naszej mocy. Wzmoc- 
nieni w ten sposób w poczuciu epołnionego o- 
bowiązku, zwracamy się do młodzieży akade- 
mickiej z wezwaniem, aby w terminie [rzez 
Nas ustalonym powróciła do normalnej pracy 
dając dowód posluchu dla władz akademickich 
opartego na całkowitem zaufaniu. 

Podpisani: St. Kutrzeba, rektor U. Je K. 0- 
poczyński rektor U. S. B., ks. A. Gerstman 
rektor U. J. K., J. Ujejski rektor U. W.. prof. 
dr. Pawłowski rektor uniw. pozn., L. Zipser 
rektor politechniki lwowskiej, W. Chrzanowski 
rektor polit. warsz., J. Średniowski rektor S.| 
G. G. W., Bronisław Jankowski rektor Akade-| 
mji Weterymaryjnej, Z. Bielski rektor Akade- 
mji Górniczej, J. Mehoffer rektor Akademji| 
Sztuk Pięknych. 

Warszawa, dnia 9 marca 1933", 


Protest profesorów przeciwko 
stanowisku Senatu. 


Sanacyjny „Kurjer Poranny” zamieścił te- 
legram z Krakowa. tej treści: 

„Wykłady na wyższych uczelniach wejąż 
są zawieszone, mimo, iż wśród młodzicży pa- 
nuje całkowity spokój. Z inicjatywy kilku dzia 
łaczy akademickich powstał tu w ślad za War- 
szawą Akademicki Komitet Nauki. 

Przedstawiciele Komiteru zwrócić się mają 
da rektorów z prośbą o jak najszybsze ai 
wienie wykładów. 

Wśród młodzieży akademickiej wielkie po- 
ruszenie wywołała wiadomość o rezygnacji 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, Ku- 
manieckiego. Ý 

Wystąpienie prot. Kumanieckiego przypisu- 
ją niesolidaryzowaniu się przezeń ze stanowi- 
skiem zajętem przez senat przeciw nowej usta- 


wie o szkołach akademickich. | 
| 


W wystąpieniu lubianego powszechnie pro- 
fesora widzą studenci dowód dużej odwagi cy- 
wilnej”, 

— — z p Á 


NA WCZORAJSZYM TARGU „płacono na- 
stępujące ceny: mleko niezbierane za litr 20 
do 22 gr: śmietanka 50 do 60 gr; śmietana 1 
zł do 1.20; ser zwycz z kg. 60 do 80 gz; masło 
deser. 4 do 4.20; masło zwycz, 1.20 do 1.40: 


go miasta, pod przewodnictwem prof. L., Mar- | Ondra). 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Dziewczęta w mundurkach” (pre- 
mjera). 
Niedziela popoł,: „Romans“, — wieczorem: 
„Dziewczęta w mundurkach. 


TEATR „BAGATELA“. 


11 marca „BANDA“, Piękną Galatea, opera 4 


komiczna Fr. Supeć'go, codziennie dwa przed- 
stawienia a godz. 7 i 9.20 wieczorem. 
ma Q. 


b: pag 
Rai i 


wm mie 


AT zaw, 
WANDA: Każdemu wolno kochać. 


+ © z 
44 Aaa 


APOLŁO: Węgierska miłość. | 
ADRIA: „Człowiek małpa” z Johny Wejs- 
muellerem, 
UCIECHA: „Munja“ (Boris Karloff. 
„ SŁOŃCE: Maciste król eyrku. 


BAGATELA: „Dziesiąty kochanek“ (Anua 


SZTUKA: 
Murat). 
PROMIEŃ: „Wielkomiejskie ulice”. 


ATLANTIC: Dziciny wojak Szwejk, film 
mówiony i śpiewany po czesku. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 8 do! 
11 b. m. Film p. t. „Lokomotywa*. W rolach 
głównych: Lon Chaney. 

z I 

„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH* W TE 
ATRZE MIEJSKIM. Dzisiaj w sobotę premjera 
rewelacyjnej sztuki Chrysty Winsloe „Dziew- 
częta w mundurkach. w przekładzie Treny 
Grywińskiej, w opracowaniu scenieznem Z. Mo 
drzewskiej, która ten głośny utwór inscenizo- | 
wała na scenie teatm Kamerulnego w Warsza. 
wie. W ostatniej nowości repertuam krakow- 
skiej sceny bierze udział wyłącznie zespół ko- 
kiecy teatru, ` 
pzm RA O WPRZZZY PT OZUUDĘDOLIOAZEZT 


- Sprawa Rity 


| 
! 
! | 
ŚWIT: Ziemia niczyja. | p 
j 
ł 
| 


i 
Afera bankiera Gordona (Jean | p 


Za spokćj duszy Ś. p. 


Al. Zygmunta Worowicza 


| jako w pierwszą bolesną rocznicę 
s! zgonu odprawione zostanie w ponie- 
działek 13 marca o godz. 8 rano. 


Nabożeństwo żałobne 


$ w kościele O. O. Reformatów Ka- 
plica Cudownego Chrystusa. 


j O czem Przyjaciół, Kolegów i Zna- 
jomych zawiadamia 


Siostra z Rodziną. Ko 


r" 


TEATR „BAGATELA, W niedzielę ostat- 
nie dwa występy warszawskiej „BANDY“ z 
„Piękną Galatea” z udziałem znakomitych wy- 
konawców: Pogorzciskiej, Jarosy'ego, żelichow 
skiej, Górskiej i in. Nasi mili goście mimo ko- 
losalnego powodzenia nieodwołalnie w ponle- 
działek opuszczają Kraków, udając się na dal- 
sze występy do Lodzi. Bilety do nabycia w 
kasie Teatru „Bagatela“ od 10 do 1 pop. i od 
4 do wieczora. (Tel. Nr. 138.94.). 

IMRE UNGAR, światowej sławy. niewido= 
my pianista-wirtuoz, wystąpi dziś w sobotę 11 
bm. w Starym Teatrze. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę Ii w nie 
dzielę film p. t: „7 Orłów“ (.ieśmiertelna 
miłość*) (Gary Cooper i Colleen Moore). 


rygonowel. 


PIĄTY DZIEŃ PROCESU. 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia sądu! 
przewodniezący wygłosił krótkie przemówienie, 
w którem zaznaczył, że stara się prowadzić, 
«ozprawę bczstrounie, w atmosferze powagi ij 
spokoju. Tej atmosfery nie pozwoli zakłócić; 
i dlatego żąda od publiczności, by nie manife- 
stowała swych uczuć i sympatji. 


CO JESZCZE MÓWIŁ STAŚ? 


tozprawa zaczyna się od dalszego przesłu-| 
chiwania świadka Stasia Zaremby. i 

Obr. Woźniakowski: Mam do pana prośbę. 
Niech pan nie uważa, że obrońca chee z pana j 
zrobić warjata, czy pana ośmieszyć. Każdy z. 
nas dąży tylko do wyświetlenia sprawy, nicze-| 
go więcej nie żąda. Proszę mi powiedzieć, czy, 
figurę, która stoi w ogrodzie przed weranda, | 
widać z haliu, z którego widział pan ową po-j 
stać. i 


Staś: Widać. Jest to figura kobiety na co- } 


kole. h 
Gbr. Woźniakowski: A wieczorem widać? 


Staś: Widać cokół i całą postać. ` | 


Dalsze pytania obrońcy Odnoszą sie do! 
kwestji śladów, które Staś badał razem z żan- 
darmem; inne znowu dotyczą  ustosunkowania 
się oskarżonej do Lusi i Stasia. Stosunek os- 
karżonej do Stasia był lepszy, niż do Lasi. 

Obr. Woźniakowski; Czy zdarzyło się, żeby 
ojciec powiedział do oskarżonej: daję ci pis- 
niądze, a ty mie dajesz nic jeść. 

Staś po długim namyśle: Tego sobie nie 
przypominam. 

Przewodniczący, cheąc ostatecznie ustalić 
zeznania świadka eo do najważniejszego pun- 
ktu, mianowicie dostrzeżenia owej postaci w 
hallu. zwraca się do niego z następującem +y- 
taniem: 

— Panie Stasiu! Powiedział pan wielokrot- 
nie, że po zbudzeniu się, gdy pan stanął przed 
drzwiam) do hallu i wolał na Lusię, zobaczył 
pan pewną postać, że postać przeszła kut 
drzwiom i że wtedy na tle tych drzwi, gdy po- 
stać skrecała ku schodkom, poznał pan Gorgo-| 
nową. Czy pan przy tem zeznaniu obstaje pod| 
przysięgą? 

Staś; Tak, obstaję. 


Zaremba; Wtedy nie obiecywałem, 
Przew.: Kiedy nastąpiło między panem 4 
G. większe zbliżenie. 
Zaremba: Dopiero po jakimś czasie. 
Co do przysięgi w kościele w Krakowie, 
Zaremba zeznaje niewyraźnie, na «0 wstaje 
(aorgonowa i przypomina mu, że żądał przysię- 
gi w kościele Marjackim. 

Zaremba tłumaczy się, że to mie miało zna- 
czenia przysięgi. Przed dziećmi nie mówił po 
powrocie z Krakowa, że się ożenił z Gorgono- 


p. 


| wą. bo dzieci nie wierzyłyby temu. Stosunki 


między nim a Gorgonową zaczęły sią psuć, 
gdy przyszła: na świat Romusia. Goryonowa 
poczuła sie znacznie pewniejszą i stawała sią 
coraz bardziej nerwową. 

Przew.: Czy przychodziło do scysyj? Niech 
pan opowie o wypadku w hotelu. Kto kogo 
tam uderzył. 

Zaremba: Zdaje się, że to ja coś oberwałem 
od oskarżonej. 

Na Bali uśmiechy. Gorgonowa Śmieje się 
dłuższy czas, zasłaniając twarz ręką. 

Lusia nakłaniała ojca do zerwania z Za- 
rembą. Z rozejściem się było trudno, gdyż sta- 
ła na przeszkodzie Romusia. Oskarżona nie 
chciała zostawić Romausi, z którą znowu nie 
chelał sie rozstać ani Zaremba ani dzieci. Dzie- 
cko lubiało bardziej ojca i dzieci, aniżeli mat- 
kę. 

Zaremba: W sprawie rozejścia się naradzae 
łem sią z dziećmi. P. Gorgonowa nie chciała 
zostawić dziecka į żądała 10.000 dolarów. O- 
czywiście, takiej sumy dać nie mogłem, bo ale 
miałem. Ona chciała sobie za te pieniądze za- 
łożyć zakład ikosmetyczny. Miałem dać począt- 
kowo 4.000 dolarów, a później sześć. Ustatecz- 
nie rozbiło się o to, że p. G. nie chciała przy 
nas zostawić Romusi. 

Przew.: Czy pan zauważył, że Lusia była 
niechętna p. Gorgonowej. 

Zaremba: Lusia wiedziała. że p. G. mnie 
zdradza i to ją. bolało. 

Przew.: Czy G. odgrażała. się Lusi. 

Zaremba: Odgrażała się i nawet zwracałem 
uwagę, że takie groźby są karygodne. Miałem 
wrażenie. że Gorgonowa  odgraża się nam 


Kilka pytań rzeczoznawcy prof. Olbrychtn wszystkim. nawet mnie. Gdy wyjeżdżałem Jo 
dotyczy pozycji, w jakiej leżała denatka. gdy| Brzuchowie. to Lusia zakazywała mi jeść, va- 
À Je D a d z» s dm i . AREA . 
zobaczył ją Staś. Leżała ona na wznak, yłowę| ma również bała się jeść w Brzuchowicach. 


miala nieco skreconą na prawo. 
ZEZNANIA HENRYKA ZAREMBY. 


O godz. 10 zakończono  przesłuchiwanie 
Stasia i wezwano jego ojca, Henryka Zarembę. 
Jest to mężczyzna koło 50 lat, wzrostu Średnie- 
go o grubych rysach twarzy. Zeznaje zaprzy- 
siężony. 

Zaremba 


opowiada, w jakich  okoliezno- 


Zaremba potwierdza dalej zeznania Stasia, 


[że Lusia kazała we Lwowie przysuwać stolik 


do drzwi. żeby spowodować hałas, gdyby Gor- 
sonowa chciała przyjść do niej w nocy. Nowe 
mieszkanie do którego mieli się przenieść mia- 
ło być mieszkaniem Lusi. Miala ona swoje me- 
ble, a wizytówkę przybito nie z obawy eg:e- 
kueji, ale żeby zrobić Lusi przyjemność. Ozkar- 
żona nie miała tam mieszkać. Lusia się nie 


jaja świeże szt. 7T do 8 gr; ziemniaki 1 kg. 7 do |Ściach poznał Gorgonewą i twierdzi, że. anga-| chciała na fo zgodzw. Zaremba proponował 


E gr: buraki ćwikł. 10 do 12 gr; marchow ży 
i 


|do 20 gr; jabłka 80 gr do 1.60; kury żywe szt. 


do 7 zł: gęś bita 6 do 8 zl; indyk 10 do 14 zł; 
indyczki 7 do 9 zł; karp żywy 1 kg. 2 do 2.40: 
szczupak 3 do 4 zł; sandacz 3.50; UVrzana i 
leszcz 8 do 8.50; świnki 1.60 do 1.80: 

wiślane drobne i Średnie 80 gr. do 1.50. 


żując ją do siebie, myślał przedewszystkiem oj 
dzieciach. O wynagrodzeniu początkowo nie 


a 4,80|bylo mowy, gdyż przyjęcie miało hyć próbą.| 


Chodziło o to, czy Gorgonowa hedzie umiała, 
odpowiednio dziećmi się opiekować. | 


Przewodniczący: P. Gorgonowa twierdzi, 


Gorgonowei. by zamieszkała w pokoju obok 
mieszkania Lusi. 

Zaremba opowiada dalej, w Jakich okolicz- 
nościach się zbudził. Posłyszaż przeraźliwy 
krzyk Stasia, Zerwał się z łóżka j wybiegł do 
pokoju oskarżonej. W ciemności zobaczył w 


ryby |że pan robił jakieś nadzieje, iż zostanie pana, kącie jakąś postać „zaś na progu w drzwiach, 


riodonych de jadului, zobaczył Stasia, roz- 


Br. U 


paczliwie krzyczącego. Wrócił do swego po- 


koju, zapalił świecę i następnie wszyscy po- Ñ 
biegli do pokoju denatki, Zobaczywszy Lusię 8 
martwą, krzyczaj w ogromnej rozpaczy: leka- W 
rza, wody. Nie zdaje sobie sprawy, co się do-|] 


koła niego działo. Wie, że w pewnym momen- 
cie, gdy chodził po jadalni, nie pauujac nad so- 


bą, podeszła do niego oskarżona, objęła go rę- B 
ką i powiedziała, żebym się nie denerwował, $ 


bo co się stało, to się nie odstanie, 
Zaremba; Gdy przyszedł lekarz. stwierdził 


śmierć. Prosiłem go, żeby jakoś zmarłą rato- $ 


wał. Pan Csala oświadczył, że to nie nie po- 


może. Wyszliśmy wszyscy na werande, p. O:a-,B 


la zaczął krzyczeć, jak; to straszny vypadek, 
jak to możliwe, żeby popełniono morderstwo 


gdy tak blisko posterunek żandarmerii. gdy, $ 


jest taki zły pies. Mówi. co to za czasy. 
Przew.: Pani Gorgenowa to słyszała? 
Zaremba; Musiała słyszeć. P. Csala zaczął 

prowadzić energicznie śledztwo i czynić swoje 


spostrzeżenia. Patrzyliśmy na ślady na Sli 


gu poj oknem (nie przy oknie). Widzieliśmy. 
że musiał ktos tędy uciekać. Giy badaliśny 
potem bej ślady, nie moglem stwierdzić, w 
którą ~ a one biegną. nie mogłem sobie n- 
przytomauć ich linji. | 
Przew.: Czy pan siyszał brzęk rozbijsa- | 
szkła. | 
Zaremba; Nie zauważyłem. Stluklem szklan | 
ke. alo byłem tak zdenerwowany. że brząki 
nie pamiętam. 

Przew.: Czy Stas mávl siyszeć brzęś rozbi- 
jającoj się szklanki, gdy biegł do pana, i 

Zaremba; Absolutnie nie. Pani Gorgonowa | 
pokazywała mi potem kieliszek i mówiła, że 
nim się skaleczyła. Dopiero potem, gdy pai- 
cja przyszła i pytała się, czym nie słyszał. 
gdy hyla wybijana szyba, poszedlem do oskar-| 
żomej, a ona powiedziała mi, że rozbila szybe, 
gdy szła po wodę. 

Przew.: Czy w czajniku, Etóry sla} na sto- 
le koła łóżka. była woda (z czajnikiem tym 
miała oskarżona chodzić po wodęj? 

Zaremba: Byla woda. bo wtedy kazałem 
sobie przynieść więcej wedy na noc, bo cheia- 
ło mi się pić. 

W tej chwili wyrywa się z jakio»ś pyta- 
niem obr. Woźniakowski. 

Przew.: Panie obrońco! Niech mi pan nie 
przerywa w momencie trochę niewygodnym. 
Proszę sobic zanotować zeznania i w odpowie 
dniej chwili zapytać. To nawet nie jest w zwy 
<czaju. by przewodniczącemu przerywać. 


CO ZEZNAŁ DR. CSAŁA? 


Po kilku dalszych pytaniach, przewodni 
czący zarządza przerwę. Rozprawę podjęto o 
godz. 12.37. Ze względu na to, że świadek dr. 
Csala czeka już drugi dzień na złożenie ze- 
znań, przerwano przesłuchiwanie Zaremby. Ly 
odebrać zeznania dr. Csali. 

Dr. Csala liczy lat 45, wysoki brunet. Pe- 
wnym krokiem zbliża się ku trybunałowi. 2e- 
znaje niezaprzysiężony. Zeznania jego są bar- 
dzo obciążające dla oskarżonej. Dr. Csala opo 
wiada, że po stwierdzeniu Śmierci, wyszedi 
z domownikami na werandę } wtedy poczęli 
wszyscy robić Spostrzeżenia. On zwrócił uwa- 
ge na pewne objawy i stąd przyszła mu na 
myśl dedukcja, że czynu nie popełnił człowiek 
obcy. Obok niego stał jego pasierb, który przy 
szedł zobaczyć, co się z nim dzieje, Gdy dziwi- 
tam się, że doszło w willi do takiego mordu, 
choć ze względu na biiskość posterunku byla 
częsta inwigilacja, oskarżona zwróciła uwagę, 
že to nie pierwszy raz zdarzyła się napaść na 
willę, że robiła nawet z tego powodu danie- 
słenia. Ponieważ Staś powiedział, że widział 
postać, która wyszła z hallu na schody, spyta- 
liśmy się go, czy ma pewność, że to była ko- 
bieta. Powiedział że tak. Oskarżcna od nas 
odeszła i wróciła dopiero po upływie pół go- 
dziny, Zauważyłem, że czuć od niej nafte. Gdy 
pytalem się, czy moglibyście się nie zbudzić, 
gdyby pies szczekał, oskarżona odpowiedziała: 
pies mógł być okaleczony, lub ogłuszony. Do- 
wiedziałem sie później, że pies był skaleczony. 
Tu nasunęła mi się pewna myśl. Skąd oskar- 
łona tak dobrze wiedziała, że pies może być 
okaleczony; następnie druga rzecz, czy mógł 
pies tak zły przypuścić do siebie kogoś obce- 
go na tę odległość, by być zranionym? Jeżeli 
zaś pies został pokaleczeny, choć poprzednio 
nie szczekał, więc widocznie podszedł do ko- 
goś blisko. Musiał to kyć jakiś domównix. Do- 
mysty, że zbródnię popełnił ktoś ze swoich na- 
sunęło jeszcze to, że nie znaleźliśmy żadnych 
śladów wdarcia się przemocą do pokoju de- 


Gi 
g 


natki. 
Wykluczając po kolei wszystkie osoby z de 
mowników — mówi dalej świadek — najła- 


twiej przyszło mi w domysłach eo do sprawcy 
mordn zatrzymać się na osobie oskarżonej. tem 
bardziej. ce miałem wiadomości o jej nienu- 
wistnem zachowaniu się wzelędem dzieci, My- 
ślami swemi podzieliłem się z policją. Zauwa. 
żyłem później. że oskarżonej bardzo zależy na 
lansowaniu krneepeji. że morderstwo popełni! 
ktoś obcy. przybyły z zewnątrz. 

Przew.: Czy robiła ta oskarżona w sposób 
rażący. zwracajaćy uwage? 

Świadek: Jeżeli czuła sie zagrożena w swej 
koncaencji, rodawała szczegóły. któreby taką: 
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-GLOS NARODU z dnia Tl-go Marca 1933 


Dziś i codziennie w taałrze świełlnym 


Wyświetla najweselszy i najrozkoszniejszy film Sezonu. -- Arcywesoły program humoru 


i śmicehu tryskając” rakietami dowcipu. 
W rolach głównych 
LEJ . AT) . . s 
Mira Zimińska, Lila Zieliń- 
necki. — Film ten jako pierwszy polski obraz został wykonany na zagranicznej aparaturze 
dźwiękowe „Klanufilm-Tohis* bezezmerowym systemem Super. — Parvo na skutek czego film 


a p  Upoina pieśń miłości i rozkoszy 
Fa Wesołe orzygody miłoske kochan- 
Rh ków śmiałych i nieśmiałych. 

; AE jęki Ludwik Lawiński, Witold Conti. Janina 
ska, Adolf Dymsza, Mariusz Maszyýski, imami Mimiiski Witold Conti, Janina 
nieczny, Ludwik Fiitsche i in. Muzyka: Karasiński | Kataszek. — Reżyseria Krawiez i War- 

ten pod względem dźwiękowym dorównuje zagranicznym filmom dźwiękowym, 
Uwaga? Nasza aparatura dzwiękowa została udoskonalona i wyposażona w osłatnie 
zdobycze techniki dźwięk. r. 1933 a ponadto sala jsko pierwsza w Polsce została na«ustycz- 


nicną *apomoca specjalnych pyt akustycznych śvstemu „Dyekerhoif* na wzór dużych kino- 

tea rów zarran cy. — Zwracamy uwagę na wielki konkurs z nagrodami za najtralniejszą 
AB 

5, 
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recenzje. Bliższe szczecóły w osobnych afiszach. 
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Zycie gospodarcze. I ulgi kredytowe dia przemystu i handlu 
@ | 2 h Hala lieytacyjna w Krakowie ma być zlikwi- 
padek vrodzajow w Polsce. 


dowana. 

Na skutek cbniżenia się kultury rolniczej Zarzad Izby przemysłowo - handlowej w Kea- 
następuje powolny spadek urodzajów. Zbiór; kewie odbyt w dniu 6. bież. mies. posiedzenie. 
czterech głównych zbóż (pszenica, żyto. jęcz-| Rozpatrywane byly sprawy budżetu Izby, na- 
mień i owies) wynosił w tysiącach kwintali w |stępnie projekty ustaw dotyczące ulg dla dłuż. 
r 1929 — 154.101: w r. 1930 — 130.100; w |ników, przyczem uznając wprawdzie komiecz- 
r. 1934 — 117.527. a w r. 1932 — 112.186. |ność pomocy dla rolnictwa, nekwalono jed- 

Przeciętny plon z 1 ha równał się w od-|nak zaproponować sferom miarodajnym sze- 


powiodnich latach w kwintalach: 12,6 — 11.9 vreg poprawek zmierzających do rozciągnięcia 
— 10.7 — 10.4, zaś zbiór w przeliczeniu BA nlg, choć cześciowo na dlugi nierolnicze, gdyż 
giowę ludności w kilogramach: 429 — H1 — | przemysł i handel znajdują się w niemniej 
DY PZ 
505 — 545. 


Å h A | krytycznej sytuacji, niż roluietwo. Dalej wypo- 

Niemniej jaskrawo zaznacza się ten stan wiedziano się przeciw grożącemu od 1. Fwiet- 
rzeczy w zakrosie ziemniaków, których Zbiory: nia b. r. zwinięciu hali licytacyjncj w Kra- 
wynosiły kolejno: 317.498 — 309.028. 309.681 powie, Rozważano również nowe projekty 
i 299.745 tysięcy kwintali, plony z t ha: 120 7 gyęgziny podatkowej, a mianowicie projekt | 
— 116 —- 114 I 110 kwintal, a zbiory w prza- i 


A 
3 ; SĘ a jednorazowej daniny w miejsce podatku ma-. 
Wezenin na głowę ludności: 1016 — 87% — 

963 — 919 kg. 


jutkowego i projekt scalenia podatku obroto- | 


2 wego w branży włókienniczej. | 

He W dalszym ciągu poruszono sprawę moż- 

W ZAGŁĘBIU OBNIŻONO PŁACE O 15%. |pogei rozpowszechnienia kredytów warranto- , 
Z Sosnowca donoszą: — W zagłębiu da-|wych, sprawę zmiany ustawy o Funduszu dro: 


gowym w kierunku obniżenia oplat od po-! 
jazdów i autobusów. Wypowiedziano się prze-! 
ciw zastąpieniu opłat pobieranych na cele’ 
walki z bezrobociem od przebywania w loka- | 
lech po 12-tej w nocy opłatami niższemi, ale | 
pobieranemi całodziennie. Wreszcie załatwio- 
no szereg spraw bieżących. ; 


Zmiana ustawy o obowiązku służby 

wojskowej. 

Na onegdajszem posiedzeniu komisji woj- 
skowej Sejmu, pos. Burda (BB) zreferował 
projekt ustawy w sprawie zmiany ustawy z 2 
kwietnia 1925 roku o potrąceniach z uposażeń 
osób wojskowych oraz funkcjonarjuszy pań-, 
stwowych w administracji wo!skowej. Pa prze- 
mówieniu pos. Arciszewskiego (KN) oraz wy»; 
jaśnieniach przedstawiciela MS. Wojsk. płk. 
Buszyńskiego projekt ustawy przyjęto. Zkolei 
pos. Snopczyński referował projekt ustawy aj 
sporządzaniu ostatniej woli osób wojskowych. 
W dyskusji przemawial pos. Arciszewski. Pro-| 
jekt ustawy komisja przyjęła. Wreszcie po re-| 
feracie pos. Wagnera przyjęto projekt ustawy i 
w sprawie zmiany ustawy z dnia 23 mają, 
1924 roku o powszechnym obowiązku wojsko-| 
wym. Uchwalony projekt wprowadza zmiany | 
natury technicznej, wprowadza jedną rejestra- 
cję poborową zamiast dotychczas istniejących 
dwu, wprowadza przepisy, zapewniaące pracę 
dla powracających po odbytej służbie wojsko- 
wej. Szereg przepisów zmierza do dostosowa- 
daf Ć „inia projek st; aomoślcodekEń IE 
werandy do bramy i śladami, prowadzącomi |" bear WIRSRO GO 


od werandy do werandy, nie znalazł śladów. ; A FFS 
'ożniakowski: Y isciéólejęze | płacenia podatku wojskowego również na po- 
Obr. Woźniakowski: Proszę o najściślejsze ATS TRAS 


zanotowanie tego. 
Obrońca Ettinger: Czy mówił pan poprze-| W ŁODZI STRAJKUJE 50,090 ROBOTNIKÓW 
mio n sędziego śledczego o nafcie. czy nie] Według relacji z Łodzi strajk znacznie się 
Świadek: Nie przypominam sobie. rozszerzył, strajkuje bowiem 50.000 robotni- 
Obrońca: Proszę 0 stwierdzenie tego, ŻE ków. przyczem przyłączyły się do strajku fa- 
nafta, to nowość w zeznaniach. bryki sztucznego jedwabiu, 


Przew.: Stwierdziłem odrazu, że to nowość. 

Przysięgły Lubowiecki: Chciałb zapytać . 

Ne lyszak Giełda krakowska. 
Kraków 10 marca. (PAT. 4% dolarowa 


oskarżoną w związku z tą naftą: Słyszałem, 

że oskarżona zeznawalła, że  dezynfekowała | 

sobie ręce naftą. Czem pani obtarła sobie ręce? 52,50 — 8% budowlana 41.50. — Poza giel- 
Oskarżona: Zdaje się. że niezem. |da: Dolar 8,67—8.72 — Londyn 31.10—31.30; 
Stwierdzenie to wywoluje pewne porusze-| Szwajcarja 172.50—1778; Berlin 211—2312. 

nie. Istnieje bowiem przypuszczenie, że oskar- OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


E e aia AA , koszul ztóra spaliła j h 
Pit p ir: $ Kr w KPT Warszawa 10 marca. Dewizy: Belgja 124.85; 
pg SE LIMA R 125,16; 124.54; Holandja 338,90; 359.80; 358,00; 


hrowskiem na drzwiach wszystkich fabryk u- 
mie-zczono dzi$ rano obwieszczenie o obniżce 
płac o 15% Wywołało to pomszenie wsród 
robotników. 

RAGE e OT Naa GÓRCE PERCY A 1) 


myśl nasunąły: wskazywała na brak klucza, na 
otwarte okno, na pokaleczenie psa. 

Prokurator: Od kogo pan słyszał o zlem oh- 
chodzeniu się oskarżonej z dziećmi? 

Okazuje się, że świadek wiedział od służ- 
by, ta zaś skądinąd. 

Prokurator: Czy było bardzo ciemno i czy 
można było rozpoznać osobę na odległość 6 
kroków? 

Świadek: Tak. Ja poznałem z tej odległo- 
ści Zarembę i ogrodnika, Świecił księżyc, nie 
to przysłonięty. 

Zeznania świadka wypadają obciążająco dla 
Gorgonowej, to też w pewnym momencie zwra 
ca się ona do niego z gwałtownemi pytaniami 
i mówi poirytowana: Pan wszystko widział, 
wszystko pan wie. Parokrotnie Gorgonowa 
przerywa zeznania dr. Csali słowami: pan dok 
tor jest w błędzie, Wreszcie wymika sprzeczka 
między dr, Csalą a Qorgonową, gdy świadek 
zeznał. że oskarżona znęcała się nad dziećmi. 

Świadek odpowiada dalej na pytania pro- 
kuratora co do śladów w ogrodzie. 

Obr. Woźniakowski; Proszę o zanotowanie, 
że żandarm Trela mówił, że poza śladami dro- 
bnych stóp wewnątrz ogrodzenia nie znalazł 
żadnych innych. 

Świadek: Poza śladami, prowadzącemi od 


, 
| 


Pasierb dr. Csali zauważył, że oskarżona P ` 
7 f >: E E | Londym 21055 31.079 202120817 Py 
Ne war W, © BLEE »JERDRNMUŻ Praza 26.44: 26,50: 26:38; 
M veZo. a P Š . |Szwaąjcarie zarga 172032. 17907. 4 y 
Następują pytania adwokatów. które mają ein e 44 Ari sr Ra 
kontrontować zeznania świadka obecne z me-| "0% $0,01; #050; n prywatnie “llog. 
KURSY OBLIGACYJ. 


pewne 
Akcje: Bank Polski 75.50—75. —- Tenden- 
cja cokolwiek słabsza, 

Pożyczki: 8% budowlana 41./5—40.50 —- 
4% inwestycyjna 108 — 5%  konwersyjna 
43.50—4A.25 — 6% dolarowa 55 — 4% dola- 
rowa 52.50—51.05 — 1% stabilizacyjna 55.75 
—60—50.65 -—— 10% kolejowa 104 — Listy Za 


znaniami poprzednieni, Jub wykazać 
sprzeczności w jero twierdzeniach. 

Świadek: Widzę, że muszę ostrożnie mówić, 
ho tu sie łapie za słowa. 

Po kilku pytaniach fachowych rzeczoznaw- 
ey prof. Otbrychla. skierowanych do dra Canli, 
jako do lekarza. zakończono badanie świadka 
i rozprawce cdroczomo do jutra. 
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stawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. — Ten 
dencja nieco słabsza. 

Dolar prywatnie w Warszawie 
12.30 — 8,70—8,80. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku nie noto- 
wane. 


o godz. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 10 marca. Paryż 2.038; Londyn 
18.02 i pół; Belgja 72,35; Włochy 26.85; Hisz- 
panja 45 i pół; Holamdja. 208; Berlin 122.65; 
Wiedeń 72.88 — noty 57.80; Sztokholm 95.22: 
Oslo 92.40; Kopenhaga 80.40; Sofja 3.70; Pra- 
ga 15.384; Warszawa 58.00. 


"0 


Giełdowa ceny zboża 


Na giełdzie zbożowej į towarowej w Kra- 
kowie ustałono w piątek następujące ceny: 

Pszenica dworska czerwona stand. 34.50— 
35: targowa stand. 30—30.50; dworska czerwo- 


na 4/75 kg. 36.75—37.25; żyto dworskie 
stand. 20—20,25; targowe stand. 19.50—20; 
owies dworski stand, 17—17,50; targowy 


siand, 15.50—16: jęczmień na krupy stand. 
14—11,50; kukurudza krajowa 21—22; koński 
ząb 40-42; groch Wiktorja 50—32; zwykły 
jadalny 26—28; polny 21—22: pelnszka 18— 
19; fascla cukrowa biala (Jasiek) ręcznie wy- 
hicrana 40-—42; biala dluga 21328; Wachtel 
20—22; mięszana 19—21; łubin niebieski do 
siewu 15.20—13,75; makuchy rzepakowe 15— 
16: Iniame 24—22; soja śrót 46% niem. 24.30— 
24,50;, słonecz, śrut extrahowany 16-—--17; siano 
słodkie 7-—7.50; średnie 6—6,50: kwaśne 4.50 


do 5; koniczyna pastewna 8.50—9; słoma dłu- 
ga 5—5.50; mierzwa luzem 4.50—5; prasowa- 


ha 5—5.50; rzepik czyszczony słodki 56—58; 
mak niebieski z workiem 160—170; kminek 
krajowy czyszczony 148—1532; koniczyna na- 
sienma czerwona atest. 135—145; surowa czer 
wona 100—105; koniczyna seradella 19—19.50; 
esparseta z workami 22—23; tymotka bez kan. 
atest. 98% czyst. 50—56; tymotka targowa 
35—40; mąka pszenna okr. Krak. gzysik 
pszenny 65.50—66,50; krysikowa 60—63; 45% 
61—62: 60% poznańska 50—52: mąka żytnia 
okr Krak. 32—32,25; maka żytnia kr. Poznan. 
32—32,95: graham pszenny 44—45; otręhy żyt 
nie 9.50—10: pszenne 9.50—10; olagi 12.50— 
19; pęcak fabryczny 29—30; chłanski 26—27; 
siekanka jeczmienna fabryczna 50—31: chłop- 
ska 27—28: kasza jaglana krajowa 25—38; za- 
graniczna 30—31: tatarcznna cała 41—42; tam 
tarczana łamana 38—%40 zł. 
Tendencja spokojna — dowozy Średnie. 


Niedziela, dnia 12 marca 1933 r. 

Kraków (312.8). G. 9.00 Nabożeństwo z ko- 
ścioła ks. Misjonarzy w Krakowie, śpiewy 
gregorjańskie w wyk. chóru teologów i chóru 
chłopięcego przy Seminarjum ks Misjonarzy; 
10.15 Transmisje z Warsz.; 14.00 Poradnia dla 
rodziców i wychowawców; 14.20 Muzyka 
z Warsz.; 14.40 „Gawędy podhalańskie“ w re- 
cytacij p. Wł. Doruli; 15.00 rTransmisje 
z Warsz.; 1.625 Płyty; 1654 Kącik językowy 
w opr. dr. K. Nitscha, prof. U. J.; 17.00—18.55 
Transmisje ze Lwowa; 1855 Program na dz. 
nast.; muzyka lekka i tan. z Warsz., w przer- 
wie krak. wiadom. bież., 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.25 Słuchowisko ze Lwowa; 
20. Muzyka operowa z Warsz.; 21.50 Wiado- 
mości sportowe z całego kraju; 21.40 Trans- 
misje z Warsz. 

Lwów (508.7). G. 14.00 „O nowej ustawie 
rybackiej”; VI-ta wesoła niedziela lwowska 
(śledziowa): 16.25 „Echa wesołej V-tej nie- 
dzieli“ 16.45 Prolog śledziowy; 17.00 Wesoła 


'rewjetka dla dzieci; 17.35 „Jak kosmos tań. 


czył“; 17.50 „Dajmy na to że..; 1800 ..Żółte 
niebezpieczeństwo”, radjogroteska; 18.15 Pio- 
senki z folkloru żydowskiego; 18.30 „Lore 
Short uczy się języka polskiego": 1845 „W 
zaciszu domowego ogniska“; 20.20 „Węzełek 
na chusteczce". 

Warszawa (1411.8). G. 9.000 Nabożeństwo 
z Krakowa; 10.15 Audycja religijno-muzyczna 
z okazji święta $ wGrzegorza Wielkiego, pa- 
trona muzyki liturgicznej; 11.15 Muzyka reli- 
gijna z płyt; 11.57 Sygnał czasu. hejnał; 1205 
Program na dz. bież.; 12.10 Kom. P. I. M; 
12.15 Poranek symfoniczny z Filh. Warsz.; 
W przerwie: „Torf w rolnictwie i ogrodnict- 
wie“; 14.20 Koncert popularny; 1440 „Co 
słychać o czem wiedzieć trzeba”; 15. D. ce. 
koncertu; 16.00 Program dla młozdieży: 17.00 
Koncert opołudniowy; 17.55 Program na dz. 
nast., 18.00 Muzyka lekka i tan.: 19.00 Rozma- 
itości; 19.25 Słuchowisko ze Lwowa; 20.00 
Muzyka operowa; 12.30 Wiadomości sportowe 
21.40 Utwory skrzypcowe; 22.20 Muzyka tan.; 
2255 Kom. meteor. i kom. policyjny; 23.00 
Muzyka tan. 

Katowiee (408.7). G. 1400..Czy zachodzi 
obawa mmnieszenia ilości składników pokar- 
mowych w glebie“; 16.00 Transmisja z Ka- 
tedry Św. Piotra i Pawła w Katowicach. Bi- 
skup Śląski Dr. St. Adamski wygłosi Il-g'e 
kazanie pasyjne; 19.10 Wesoły feljelon p. t. 
„Jajko mądrzejsze od kury". 
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Uroczystość, jaka odbywa się 


+ tylko raz na sto lat. 


W najbliższą Wielkanoc, począwszy od 
Wielkiego Piątku, odbędą się w Jerozolimie 
z okazji 1900 letniej rocznicy Śmierci Zbawi- 
ciela wspaniałe uroczystości, jakie odbywają 
się tylko Taz na sto lat. W uroczystościach 
tych weźmie udział Pielgrzymka Jubileuszo- 
wa Polskiego Towing Klubu, pod protektora- 
tem i osobistem kierownictwem J. Eksc. Ks. 
Bisk. Dr. Okoniewskiego, która również zwie- 
dzi Konstantynopol, Ateny i Egipt. Pielgrzym- 
ka ta budzi niezwykłe zainteresowanie, gdyż 
udział w. niej kosztuje zaledwie 1850 zł, co 
obejmuje wszystkie koszta łącznie z paszpor- 
tem zagranicznym. Zgłoszenia przyjmuje Świa- 
towa Organizacja Podróży Wagons-Lits Cook 
Kraków. ul. Sławkowska L. 12. 


Kto wygrał na laterji? 


W. pierwszym dniu ciągnienia V klasy Pań- 
stwowej Loterji Klasowej padły wygrane na 
następujące numery: 

50.000 zł. na nr. 6475. 

15.000 zł, na nr. 127847. 

Po 10.000 zł. na ur. 36755 122068. 

Po 5.000 zł, na nr. 6944 11221 
112235 198081. 

Po 2.000 zł, na nr. 18041 57593 46956 
53165 52987 68520 66991 73877 75246 31767 
82693 120429 120788 124518 147737. 

Po 1.000 zi. na nr. 8119 10998 24747 28364 
29706 36392 37002 41560 41504 44721 44961 
54631 56301 67158 67505 70553 71408 72282 
75163 79984 81625 89671 93429 99461 101895 
101261 102647 103605 106208 108478 110038 
115290 1198738 120321 121973 126219 129686 
182860 133282 134431 140851 145015 145027. 

Warszawa, 10. 3. (Telef. wł.) Podczas dzi- 
sicjszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla- 
sowej padły wygrane: 75.000 zł. na nr. 45.040, 
10.000 zł. na nr. 29.186, 60.939, 63.566, 5.000 
zł. na nr: 2295, 66329, 90147, 148578. 


RADJO NIE POTANIEJE. 


Warszawa, 10. 3. (Telef. wł). Opłaty za ra- 
djo nie będą obniżone. Czynniki zainteresowa- 
ne zwracają uwagę, że liczba radjosłuchaczy w 
Polsce wynosi obecnie 305.000, Obniżenie opłat 
spowodowałoby zmniejszenie dochodów i nie 
przyczyniłoby się do powiększenia liczby ra- 
djoodbiorców. i 
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Se caurómięciu Rroniti. 


Uczeni wegierscy w Krakowie. 


Wczoraj odbyło się w Auli U. J. uroczyste 
powitanie węgierskich uczonych, prof. dr. Lu- 
kimicha, prof. dr. T. Gerevicha i prof. dr. Z. 
Gombocza. którzy przybyli na zaproszenie wni- 
wętsytety krakowskiego, by wygłosić szereg 
odczytów. Po powitaniu gości przez rektora U. 
J. prof. St. Kutrzebę i grono profesorów U. J., 
wygłoszono następujące odczyty: prof. dr. E. 
Lukinich: „Ueber die Bedeutung der Krakauer 
Uniwersitit im Anfange der Neuzeit“, oraz 
prof. dr. T. Gerevich: .,La parte del‘ Italia 
nella formazione dellt arte ungherese e po- 
lacca”. 

Następne-wykłady odbędą się w nast, po- 
rządku: W sobotę, 11 bm. godz. 12-ta (Gołę- 
bia 20. I. p.): 

Prof. dr. Z. Gombocz: „Sur la classifica- 
tion des changements semantiques”. Godz. 6. 
Sala 66. Coll. Novum: Prof. Dr. E. Lukinich: 
Ungarische Beschreibungen über Polen im 17. 
u. 18 Jahrhundert. Godz. 7. Sala 66. Coll. No- 
vum: Prof. dr. T. Gerevich: L'orfevrerie an- 
cienne de la Hongrie (z obrazami świetlnemi). 
Wszystkie wykłady są publiczne i bezpłatne. 


— o m f) mne 


OKRADZIONY PRZY KIOSKU. J. Landes- 
man, jubiler (Grodzka 58) zgłosił, że dnia 8 
hm. około godz. 22-giej w czasie kupna pa- 
pierosów w kiosku przy ul. Dominikańskiej 
nieznany sprawca skradł mu z bocznej kiesze- 
ni futra portmonetkę skórkową zawierającą 13 
złotych i 10 dolarów am. 


| AFERA BANKIERA 


Od piatku 10-qgo b. m. w kinsteatrze „SZTUKA 


„GŁOS NARODU" z dnia 11-go Marca 1983 


Skargi kasacyjne W 


Warszawa, 10. 3 
wodworski składa jutro skargę kasacyjną do 
Sądu Najwyższego w sprawie wyroku brzeskie 
go jako obrońca b. więźnia brzeskiego Pragie- 


Warszawa, 10. 3. (Telef. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmowej Komisji Budżeto- 
wej pos. Hołyński z B. P. zrelerował popraw- 
ki do budżetu za rok 1938/84, uchwalone przez 
senat i proponował ich przyjecie. Pos. Rymar 
z Kl. Nar. stwierdził, że Senat idąc niestety 
śladami Sejmu dał budżet deficytowy, nie wy- 
kazując żadnej troski o równowagę budżetu. 
Foprawki przyięto głosami B. B. 

Następnie pos. Polakiewicz z. B. B. zrefe- 
rował projekt noweli, zmieniającej ustawę upo- 
sażeniową. w stosunku do oficerów i szerego- 
wych rezerwy. Nowela tą kasuje przewidziany 
w ustawie ryczałt 645 zł. na umundurowania 


. (Telef. wł). Mecenas No- | ra, Termin składan 


procesie brzeskim, 


1 


Strajk pracowników m. Warszawy. 
Warszawa 10. 3. (Telef: wl:): Strajk praco- 


NE RE TERE RM Ska EC -.0 A . 
ia skargi kasacyjnej upływa | ynikóry miejskich trwa w dalszym ciągu. Objął 


w poniedziałek, Do togo terminu złożone będą | on w dniu dzisiejszym także robotników miej- 


wszystkie skargi kasacyjne. 


———0—— —- 


Seim przyjmie poprawki Senatu do budżetu. 


miałyby być omawiane w prasie. Jest to nawet 
konieczne w warunkach ebecnych, gdy Sejm 
nie ma możności zajmowania się sprawami 
wojskowemi j gdy utworzył się taki zwyczaj. 
że wszystkie sprawy, wchodzące na porządek 
dzienny Sejmu są zgóry przesądzane przez wię- 
kszoeść a poprawki zgóry odrzucane, Wobec 
tego, o ile chcemy wpływać rzeczowo na losy 
opracowywanych projektów ustawowych, mu- 
siny uwagi nasze ogłaszać publicznie, aby do- 
szły do wiadomości czynników decydujących. 
Fakt, iz komisarjat rządu w Warszawie arty- 
kulu nie skoniiskował, dowodzi, że artykuł 
był rzeczowy. 


dla oficerów rezerwy po mianowaniu ich pod- 


porucznikami rezerwy. Zamiast tej sumy otrzy- 
mywać będą ołicerowio mundury w naturze, 
które po ukończeniu ćwiczeń pozostają włas- 
nością wojska, o ile oficer nie zechce munduru 
nabyć za własne pieniadze. Zmiana ta da po- 
ważne oszczędności w budżecie wojskowym. 
Pos. Polakiewicz poruszył przy sposobno- 
ści kwestię artykułu posła pułk. Areiszewskie- 
go (KL Nar.) w sprawie awansów w wojsku, 
zaznaczając. że uważa za niewłaściwe (1) po- 
ruszamie podobnych tematów na łamach prasy. 
Pos. Arciszewski odpowiedział na to, że nie 
widzi powoda, dla którego sprawy oficerów nie 


miany więźniów politycznych między Polską «4 
Litwa weszła w nową fazę, Władze litewskie 
wyetąpiły do Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża w Genewio z żądaniem, 
aby Polski Czerwony Krzyż przedłażył nową 
listę więźniów politycznych Poiaków, przeby- 
wających w więzieniach litewskich, Litwini do 
magają się, aby listaa polska zawierala spis 


więźniów ważniejszych i mniej ważnych. Pol-< 


ski Czerwony Krzyż przedłożył nową listę 
więźniów do wymiany, zaniechawyszy segrega- 
cji na mniej lub więcej ważnych, uważając, że 
względy humanitarne przemawiają za wymianą 
wszystkich więźniów politycznych. Zdaniem 
władz Czerwonego Krzyża w Genewie żądanie 
litewskie co do segregacji wieźniów oparte jest 
na dążeniu, aby wymiana więźniów między 
Polską a Litwą była dokonana głowa za gło- 
wę. Dotychczas przedłożona przez Litwinów li- 
sta więźniów litewskich zawierała zaledwie 5 
nazwisk, gdy tymczasem lista polska obejmuje 
kilkudziesięciu więźniów. Międzynarodowy Ko 
mitet Czerwonego Krzyża w Genewie zwrócił 
się do władz litewskich z żądamiem, aby przed- 
łożono listę z większą ilością politycznych 
więżniów litewskich w Polsce. Dotychezas nie 
otrzymano odpowiedzi z Kowna, tak, że kwe- 
stja wymiany więźniów między Polską a Litwą 
zmowy będzie odłożona w nieskończoność, 


Dzienn k genewski o Westerplatte. 


Paryż, (PAT.) „Le Journal“ poświęca spra- 
wie Westerplatte artykuł, w którym zestawia 
wzburzenie umysłów w Niemczech, panujący 
tam chaos i rozpętanie pangermanizmu z bez- 
czynnością Ligi Narodów. Wystarczy jednak 
— pisze dziennik — aby Polacy wysłali kilku- 
dziesięciu żolmierzy dla ochrony swych skła- 
dów amunicji na przyznanej im Westerplatte, 
aby zrobić z tego sprawę przed Liga Naro- 
dów. I cóż takiego zarzuca się Polsce? — nic 
ponadto. że powiadomiła Wysokiego Komisa- 
rza Ligi w Gdańsku o powziętej decyzji, za- 
miast czekać na jego zezwolenie, stosownie do 
decyzji Rady Ligi z roku 1924 i 1925. Zawsze 
jedna i ta sama hietorja: „Niech się dom spali, 
ale nie wolno wołać straży ogniowej bez u- 
przedniego pozwolenia”. 

TSALDARIS PREMJEREM. 


Ateny, 10 marca. Tsaldaris utworzył nowy 
rząd grecki. 


Triumf ekranów Paryża, Londynu. Berlina i Wiednia! — Arcydzieło największej klasy pb 


== 
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(Zatrute dusze) 


= 


GORDON 


Frapujący arcyfilm — Wszystko co lubicie, czego szukacie: wytworuy świat, miłość, awan- 


turnicze przygody, emocia, sensacja, wybitni 


artyści; a na ich czele znany JEAN MURAT 


perna DANIELA PAROLA niesamowity Chińczyk PIOTR LORNE i w. innych stwarzają 
koncert gry mistrzowskiej! Przez Hamburg, Paryż, Lizbone, przez wytworne salony, luksusowe 


okreta, ekspresowe pociągi, aeroplany i tajemne 


spelunki prowadzi akcja tego niezwykłego filmu 


PORANEK 
w kinle 


„SZTUKA, „Ua W dzień ty 


w sobotę, dn. 11. bm. o godz. 3 popoł. i w niedzielę, 
12. hm. o godz. 11 przedpoł. w kinoteatrze „APOŁLO* 


„Węgierska miłość” 


Ceny miejsc: 
50gr., 1 zł. i 1.50 zł. 


w nocy“. 


, orzecznictwo powierza 


«l Po'scs jest £7 karteli, 


Warszawa, 10. 8. (Telef. wł). Sejmowa Ko- 
AE Przemysłowo-Handlowa uchwaliła rządo 
wy projekt ustawy o kartelach. Projekt opiera 
się na zasadzie jawności umów kawtelowych i 
na ingerencji państwa, gdy wymaga tego do- 
bro publiczne. Projekt przyznaje nadzór nad 
kartelami Ministerstwu Przemysłu i Handlu a 
sądowi kartelowemu 
przy Sądzie Najwyższym. Ogółem istnieje w 
Polsce 67 karteli, obejmujących szereg poważ 
nych gałęzi przemysłu. 


w snrawis rozbrojenia. 


Paryż, 10 inarca. Promjer angielski Mac Do 
nald i minister spraw zagranicznych sir John 
Simon, którzy przybyli wczoraj wieczór do Pa- 
ryża, udali się, dziś rano w towarzystwie am- 
basadora angielskiego lorda Tyrrella do fran- 
cuskiego ministerstwa wojny na zapowiedzianą 
Konferencję. Konferencja, w której ze strony 
francuskiej wzięli udział premjer i minister 
wojny Daladier i minister spraw zagranicznych 
Paul Boncour rozpoczeła się o godz, 10.20. — 
W południe wydał premjer Daladier na cześć 
gości śniadanie, w którem oprócz uczestników 
konferencji wzięli jeszcze udział miejster mary 
narki wojennej Leygues i minister lotrietwa 
Pierre Cot, 


straszna katastrofa w kanaini. 


Londyn, 10 marca, Do kopalni węgla w 
Rotherham wtargnęła woda i zalała część ko- 
palni. W chwili katastrofy pracowało w kopal- 
ni przeszło 100 górników, z których tylko 
część zdołała się wyratować. Liczka ofiar nie 
jest jeszcze znana, Dotychczas wydcbhyto zwło- 
ki 5 górników. Isinie'a obawy, że liczba ofiar 
wyniesłe ponad 50 osób. 


Operacje w Dżekol jeszcze nie ukończone 


Tokie. (PAT). Rząd japoński przesłał do 
Pekinu ostrzeżenie w sprawie wojsk chińskich. 
które pozostają jeszcze w okręgu Ku Pei Kou. 
Poselstwo japońskie w Pekinie otrzymało in- 
strukcje, polecające poczymić usiłowania, ce 
lem nawiązania rokowań w sprawie wycofania 
wojsk chińskich, albowiem w razie nie wyco- 
famia ioh, będą zmuszeni wysłać wojska przez 
Szang Hai Kwam, aby zaatakować Chińczyków 
od tyłu. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ GÓRNIKÓW. 


Morawska Ostrawa, (PAT). Na szybie ..Ga- 
brjela” w Karwinie na Śląsku Czechosłowae- 
kim doszło do tragicznego wypadku. W szybie 
wiatrowym o głębokości 420 metr. zatrudnio- 
nych było w odległości paru metrów od po- 
wierzchni ziemi 4 robotników nad ubczpiecza- 
niem ścian. TY pewnym momencie załamalo się 
pod nimi rusztowanie. Dwaj gómicy Kalina i 
Folten runęti w przepaść, gdzie później znale- 
ziono ich zniekształcone ciała. Dwaj inni gómi 
cy cudem uniknęli Śmierci, dzieki przypadko- 
wi, zawisnąwszy na resztkach rusztowania, 


ZANGARA SKAZANY NA ŚMIERĆ. 


Nowy Jork, 10 marca. Anarchista włoski 
Zangara, który przed kilkoma dniami skazany 
został za zamach na życie prezydenta Rocsevel 
ta na 80 lat więzienia, skazany 


skich. Jedynie robotnicy szpitalni į opieki spo- 


|iecznej pracują normalnie. W południe na kon 


| 


został dziś siedzenie Konferencji, której 


ferencji prasowej prezydent Słomiński wypo- 
wiedział sie o wytworzonej sytuacji i zwrócił 
uwagę. że magistrat dbał o to, ażeby obniżka 
uposażeń pracowników odbywała się stepnio- 
wo i powoli doprowadziła do poziemu pensyj 
urzędników państwowych. 

Oheeny zatarg spowodowało zniesienia 
t zw. daliu stoiecznego, wynoszącego oko- 
io 20% peneyj. Urzędnicy państwowi stracił 
ten dodatek w połowie roku ubiegłego. W ma- 
gistracie zastąpiono ten dodatek tymczasowo 
15% dodatkiem, który wymówiony we właścć- 
wym czasie. przysługiwał pracownikom miej- 
skim do 1 lutego b. r. 

Wynosił on dla kasy miejskiej sumę 260.090 
Zł. miesięcznie, 

Cd 1 lutego zastąpiono go dla+ niższych 
funkcjonatjuszy miejskich na luty i marzec 
dodatkiem, wynoszącym od 3 do 9 procent u- 
posażeń, Obecnie oprócz stałych uposażeń pra- 
cownicy miejscy mają jeszcze t. zw. dodatek 
komunalny. Ażeby ocalić ten, dodatek, wyno- 
szący 15%. na przyszłość magistrat dąży do 
ustabilizowania uposażeń pracowników na o: 
beenym poziomie wraz z owym dodatkiem ko- 
munalnym. 

Pracowników ma się przeszczeblować, aže- 
hy uposażenie każdego z nich wynosiło tyle, 
ile obecnie dany fumkcjonarjunsz pobiera wraz 
z owym dodatkiem komunalnym. Ta nowa pen 
sja stała nie mogłaby już ulec obniżeniu i by- 
łaby wliczana do emerytury. . 

W odpowiedzi na to pracownicy wystąpili 
z odezwą protlamującą strajk. 

Przy obecnych płacach pensje i emerytury, 
kosztują miasto 3 miljopy zł. 

Sytuacja jest naprężona. Wieczorem odbę- 
dzie się narada przedstawicieli związków urze- 
dnmiczych przyczem istnieją dane, że rozpoczną 
się rokowania pozakulisowe w ciągu soboty, 
wobec czego liczą się z rychłem zakończeniem 
strajku. 


r 
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Strajk w Łodzi trwa, 


Łódź, 10. 3, (Telef. wł). Na konferencji 
Ministerstwa Pracy dotyczącej sytuacji w Ło- 
dzi przedstawiciele Ministeretwa podkreślili, że 
zawarcie umowy zbiorowej 1 uporządkowanie 
stosunków w Łodzi jest niezbędne i Minister- 
stwo będzie oddziaływać w tym kierunku na 
przedstawicieli przemysłowców. 

Przedstawiciele związków zawodowych wy- 
sunęli jako postulat uporządkowanie warunków 
wynagrodzenia w całym przemyśle wiókienni- 
czym, a więc nietylko w okręgu łódzkim, ale i 
w Białymstoku oraz Bielsku. 

Związki zawodowe domagają się. ahy umo- 
wa zbiorowa objęła także przemysł i niezrze- 
szony. W toku dyskusji przedstawiciele związ- 
ków zawodowych zaznaczyli, że wobec niespre 
cyzowania stanowiska pmemysłowców włókien 
miczych, którzy składali dotychczas tylko 056l- 


nikowe deklaracje i nie dawali możności pro-- 


wadzenia z nimi rokowań bezpośrednich, związ 
ki wysunęły jako platformę rozmów umowę 
zbiorowa m r. 1928, oczekując konkretnych pro 
pozżycyj ze strony przemysłowców. W tym sta- 
nie rzeczy Min. Opieki Społ. poleciło okręgowe- 
mu inspektorowi pracy w Łodzi zwołać wspól- 
ną konferencję stron na wtorek dnia 14 bm. 
Kenferencja ta ma się odbyć niezależnie od te- 
go. czy strajk obecny będzie trwał, czy też be- 
dzie zawieszony. Strajk w Łodzi na razie trwa 
dalej, 
PŁĄCE GÓRNIKÓW UTRZYMANE. 

Warszawa, 10. 3. (Telef. wł.) W Katowicach 
odbyło się dziś posiedzenie Komisji Rozjem- 
czo-Arbitrażowej. Na posiedzeniu tem postano- 
wiono utrzymać dotychczasowe płace z termi- 
nem do 31 lipca b. r., to znaczy zatwierdzić 
obowiązującą dotąd umowę i przedłużyć (ej 
ważność. 


Przed zakończeniem strajku młodzieży. 


Warszawa, 10. 3. (Telef. wł.) Naczelna 
Konferencja Akademicka wobec odezwy rek- 
torów uchwaliła być powolną ich wezwauiu w 
sprawie podjęcia wykładów i w tym kierunku 
nadzwyczajne posiedzenie tej Konferencji u- 
chwalito wczoraj odpowiednić dyrektywy. Po- 
nieważ wypadki, jakie zaszły w Poznaniu i we 
Lwowie sytuację nieco skemplikowały, wie- 
czofem w niu dzisiejszym zwołano nowe po- 
abrady trwają. 


przez sąd w Miami za zamordowanie hnrmi-| Rektorzy warszawscy wystąpią w sobotę z o- 


strza chicagowskiego Czermaka na karę śmiar- 
ci. 


ZAMORDOWANIE POLAKA. 


Królewiec, 10 marca. Spłonęła część budva- 
ku szkoły polskiej w Ostrowie. Po ugaszeniu 
pożaru znaleziono zwłoki nauczyciela polskie- 
go Zaleskiego ze śladami licznych ran. Zbrodni 
dokonali najprawdopodokniej hitlerowcy, któ- 
rzy celem zatarcia śladów podpalij budynek. 


dezwą do młodzieży o podjęcie w przyszłym 
tygodniu pracy na uniwersytetach. 

28 AKADEWIRÓW W WIĘZIENIU. 

Warszuwa, 10. 3. (Telef. wł) We Lwowie 
paruje nastrój podniecony. Po ulicach patrole 
policji konnej i pieszej. Podczas wczorajszych 
zajść ramiono trzech policjantów. Stam jedne- 
go z ranionych jest ciężki. Aresztowani w licz- 
bie 28 akademicy pozostają nadal w więzieniu. 


A 
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JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 56 przeniknął. To on zjeżdżal po tym strasznym spa- sposób schodzenia? 
dzie?... I miałżeby sie po nim wspinać aż tam wy- Władek odważył się opuścić swoje pewne sta- 
= RE aE KI - soko? Za nie w świecie! T gdzież ta przełecz, z której nowisko na piargu i. przylepiony wprost do trawy, 
a W RCR A z taką ufnością zacząi schodzić? Ponad nim jakis | przebył wpoprzek grzędę. 
SA. M GA grzbiet zębaty wyrasta . O radości! Poza nią dostrzegł poniżej długi 
O, jakże gorzko teraz żałował, że się nie trzy- | ciemny język kosówki, która w tem miejscu wyjąt- 
(Powieść). mał wskazówek przewodnika, który wcale nie wspo kowo daleko wysunęła ku górze swoja pozycje, 
—00— mina o zejściu z przełęczy ku dolinie! rosnąc wzdłuż wgłębienia w rodzaju rozpłaszczonego 
"Jk piiemio eklama "che kiówaS Sa „Chyba nie pozosianie nic innego, jak zboczyć wąwozu. 3 wi dż dét 
dla nas dobrzy, którzy nam ufają... ś poziomo jeszcze dalej na prawo i z największą Teraz już nie bał sie Władek zjeżdżać nadó 
j i ostrożnością próbować dotrzeć do ścieżki z Kaspro- po irawie. Wszak, coy się «RAL SE py 
ia cóte SEEN AR "=" wego, oznaczonej kropoczkami na mapie? się śmiało spuścić do tych poczciwych krzewów koso- 
} Re ae ay Pawi A a - Aie znów Bóg A wiedzieć, jak > stad jes drzewiny. doś już one tak cialo, że może się 
o p gy R laieko! Il "m zbot a, ile dobrówolnie ku nim obsunąć! 
= Rze Dar PAn dania daieko! lleż na tem zboczu ramion, ile grzed i ws s. GUTÓWĄ nie u nim O „4a , A 
i ze bień do przekycia! J puścił wodze cieżarowi ema Po chwili 
i doc W Tadia daj "a k Namvślał sie długo, nie znajdując rady, i błądził | już sie znajdował przy pierwszym krzaku, już usa- 
PPR A telef a Pei wzrokiem po błyszczącej trawie. 3 dowil sie w jego konarach i bandażował sobie 
głowę omotują ciemne, kolczaste sploty . Wtedy dostrzegł na niej niezbyt daleko. na chustką krwawiącą rekę. 
j „e > SOW 0 o ść równej z nim wysokości, cienka smugę piargu. odei- Potem spuszczał się dalej po spadku popod 
najaca się jasnem pasmem od tła zieleni. ken trzymajac się mocno ich elastycznych, 
LE Ostrożnie, z wielkim trudem zaczął trawer- | dlugich gałęzi, które mu służyły za liny bezpie- 
Bezdroża. sować *) upłaz. Po dość długim wysilku dobrnął czeństwa. PN 
szczęśliwie do piargu; potem udało mu się obniżyć Ale po pewnym czasie brzeg kosówkowych za- 
Otworzył oczy. Chwilowe oszołomienie mineło. znacznie po lym pasie kruchych odłamków. nie na- rośli podnosił się ku górze ogromnem półkolem 
Zobaczył, że trzyma się malej, karłowatej krzewiny rażajac sie na poślizgmiecie. i i zagradzał mu droge. X A f 
jałowca halnego, i że z lewej jego dloni krew sie Ale niestety, la znieruchomiaja lawinka kamieni Nie chcąc jej przedłużać, Władek postanowił 
sączy kroplami. kończyła się niespodzianie, a z nią razem następował przebrnąć ten karłowaty las naprzełaj. Zapuścił się 
Mając w rękach zabezpieczenie, zaryl się teraz | kres bezpiecznego zejścia, Znowu wszędzie widać wiec w gaszcz iglasty i niebawem zatonął w matni 
moco rogami w ziemię i oswohodził jedna dloń było tylko polyskującą w słońcu trawę na równym, | krętych konarów, ogarniajacej przestrzeń bardzo 
z klujacej go dotkliwie galazki. Druga trzymal się gładkim spadzie; jedynie na prawo uwydatniała się | rozległa, Uginaly się one pod jego nogami, nie dając 
z całej siły przyziemnego krzaczka u samej nasady. | podlużna grzęda °), zasłaniając sobą kawałek uplazu. | się ani złamać ani rozdzielić. Gdy po nich stąpać 
No, ale co teraz będzie? Wszak to samo niebcz- — Może tam. za nia znajdzie się jaki lepszy | prókował, ehwiał się L kolysał, jak na „spręży- 
pieczeństwo grozi mu nadal na tej stromiźnie, niemal | ———— | nach; kiedy pomiędzy niemi szukal stopami ziemi, 
już pionowej; a o dojsciu do kosodrzewiny ani ma- 1) Trawersowanie w słowbietwie lurystycznem oznacza | zapadał się powyżej głowy w gąszcz zbity, nie widząc 
rzyć nie można po ostalniem doświadczeniu! fedo tanio pozioma, ŁA | Der plriy, Fe żlebu nic, procz, ay galęzi, najeżonych kępkami 
Możeby tak zawrócić ku Liljowej Przełęczy? "ER Grzęda — uwypuklenie w zboczu, występujące zwykłe | 0750 SICH | 4 
Spojrzał wgórę, ponad siebie, i aż go dreszcz | na bokach źlebu. š i (Ciąg dalszy oaetąoi. 
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Przy astmie, katarze szczytów piuc, chroenicz ym kasziu, fieym e, cługe- 
trwałem zachrumn'ęc!'w, w nien czytac każdy broszurkę pod powyższym tytutem. 
Autor p. DR. GUTTMANN. b. naczelny lekarz Finsenowski*go zakładu kuracvineto wska- 
zuje w spagób zupełnie dostępny drogi maturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 


Do nabycia: 


Stróżestwa 
poszukuje bezdzietne mał- 


Śrzy zakupnach (towaru 


Zgłoszenia przyj- 

Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez oplaty porta. Należy napisać żeństwo 

pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu da |Saisaa "rod Sic kał pormo Hyrwcić sie na ośłaszajacychi sie 
PURLMANN & Co, BERLIN 786, Miinpelstrzsse 25-25 a a. KoBŻA 4 pe 
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Za dział saa Redakcja nie bierze odpowiedzialności. E 
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Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 zr. [| "a" Drobne za wyTaż 10 gr. | 
Nadesłane $ x L 50 . E Układ tabelaryczny o 50°% drożej. 
j Komunikaty po kronice , j 60 , R. Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej. 
i 3 na l-szei . h AT A |= I Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc, 
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